
Rok XII. Nr. 2 4 S osn ow ice , niedziela 24  s tyczn ia  1937 roku .
' aB22KMK9flE$5S2̂ HEgBS5?"

C e p a  n u m e n f  *10

6es» ogłoszeń
n  wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w teli-Scie 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
ezeaia tabelaryo*-^ 
bo 50 proo., a 4wia« 
toezae 05 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Diavposz«kóftoycii
praey 5 gr. za wy* 
raz. HajmnieJ 1 si, 
U Miłnelenia mie’toa 

d n f l e z a i i e  28* /a

1F a—a— M—a— was... .»
PreaumeraU w, 
nosi mleslęczn

-W ii11 nitzaleiny woj. HiettcKieyo

£ |

'dakeji, Ad 
i Dru- 

> •"wiec,
la

%  "
6.H. O k

Kosie «»
P.K.O. Kałowie

: KMfcv tt.,

n n n ? i 5 ł  / .  M a r“  F0Chn 2 6  (rÓ*  S len k ie w k * a) W * 1 3 *8 : B Ę D Z IN . M ałachow ski** ,, H; D Ą B K O W A , ul. 3 go M a * . 1 4  «V S i y £ i i l M ' 8 . 9  •  J a d w ig ' (rA r N arntnw l.***!- 7.AW I*P.r?rfF. „ !  I-» n  m -« . e . . .  .  . . .  . .  . .  .  .  T . . a ‘*  1 4  1 K ró low ejJadwig' (rdc Narntowleza); ZAWIERCIE, „i, 3-go MaJa 5, te|> „ .  CMSLADZ. Mihmfck. N. 3 GRODZIEC, ul. L eg io n ^
te l 7.111*

MAKSYMILIAN W O LFF
d l i 8g ® l e f i i l  I C i ^ r © ^ a i i l c  W y d z i a ł u

Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich, Sp. Akc.
zmarł dnia 22 stycznia 1937 roku.

,. W, Zmf łym stracillśmy bardzo sumiennego, uzdolnionego i oddanego Towarzystwu pracownika, który pozostawia po 
sobie ja k  najlepsze wspomnienie. v F

C ześć Jego pamięci I

Z A R Z Ą D  

Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hułn]czych Sosnowieckich
Spółka Akcy|n3.

MAKSYMILIAN
W O L F F

DŁUGOLETNI CZŁONEK ZARZĄDU K A SY  PRZEZORNOŚCI 
PRACOW NIKÓW  UM YSŁOW YCH TOW ARZYSTW A SOSNO

WIECKTECO
zmarł w dniu 22 stycznia 1037 r.

W zm arłym  tracim y św iatłego w spółtow arzysza p ra .y  ł oddanego 
spraw om  K asy Członka Zarządu, k tó ry  pozostaw ił jak  najlepsze 
w spom nienie

Zarząd i Rada Nadzorcza
K s;y  Przezorności Pracowników U my 
slowych Towarzystwa Sosnowieckiego

i

M AKSYM ILIAN W O L F F
DŁUGOLETNI K IER O W N IK  W YDZIAŁU RACHUBY  
RZYSTW A KOPALŃ i ZAKŁADÓW  HUTNICZ YCH 

W IECKICH , SPÓ ŁK I A K C Y JN E J  
zmarł dnia 22 stycznia 1937 roku w wieku 56 lal

TO W A
SOSNO-

W Zm arłym  straciliśm y serdecznego kolegę, praw ego Zw ierzchni 
k a o  wielkich m oralnych w artośc iach  człowieka, k tóry  pozostaw ia 
w sercach naszych głęboki żal i n ie z a ta r te  wspom nienie.

Cześć Jego  św ietlanej parnię -i!

K oledzy i U zędnicy
Biura Głównego i Zakładów Towarzy 
stw a Kopalń i Zakładów Hutniczych 

Sosnowieckich, Spółka Akcyjna.

m m m i

Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych
powrócił

CHOROBY W ENERYCZNE  
i SKÓRNE

przy jm uje  od U — 1 i :;d 5 — 8 pp.
w św ięta  11 — 1 

SOSNOW IEC, Sienkiewicza 17*

w komisji sejmowej

Stin zdrowia 0 ca św.
p o g a r s z a  s i»

CITTA DEL VAT1CANO, 23. 1.
Stan zdrowia Papieża P iusa X I .stu­
le się pogarsza. W ciągu dn ia  w czo­
rajszego Ojciec ów. dw ukrotnie zem ­
dlą] Lekarze obaw iają się, że lada 
chwila rozpocznie się agonia.

N ajwiększe obawy w śród lekai-zy 
■ otoczenia Papieża budzi fakt, iż om ­
dlenia wczorajsze powstały im ile  a- 
‘nków sercowych, dotychczas bowiem 
•obro fu n k c jonownnie serca pozwoli* 
o Ojcu św. pokonyw ać najsiln iejsze 
"ak i choroby,

W A R SZ A W A , 23 1. Sejm owa ko­
m isja  budżetow a obi adowała dziś nad 
budżetem m inisterstw a spraw  wojsko 
wych. R eferow ał poseł S tarzak .

P re lim inarz  budżetowy tego m ini­
sterstw a, na okres 1937-38 przew iduje 
w ydatk i w sum ie 786 mil. zł. t. j. w 
sum ie od czterech la t  nie zmienionej. 
B udżet ten przedstaw iony został przez 
rząd  bez szczegółów vch wyliczeń pro

jek tow anych  w ydatków. W ysokość 
budżetu w ojska w obecnejehwili nale 
ży uznać za n iew ystarczającą. Niedaw­
no Izby ustaw odaw cze uchw aliły jedno 
głośnie ustaw ę o pożyczce francusk ie j 
na  dozbrojenie arm ii Należy mieć na 
dzieję, że pożyczka ta, udzielona w zro 
zum ieniu doniosłej roli Polski, jak  > 
g w aran ta  pokoju  w E urop ie , ułatw i 
pracę nad pomnożeniem naszego sprzę

Proces trockistów
Oskarżeni przy/n di się a o winy

M OSKW A, 23.1. Dziś przed trybu 
na tom wojskowym Sądu Najwyższego  
rozpoczął się proces polityczny Radka, 
Sokolnikowa i innych.

Akt oskarżenia przeciwko Radkowi 
i towarzyszom zarzuca im szpiegostwo, 
akcję terrorystyczną i usiłowanie przy

wrócenia ustroju kapitalistycznego w 
Rosji.

.Wszyscy oskarżeni w liczbie 17-tu 
(wraz z Karolem Radkiem) przyznali 
się  zgodnie z aktem oskarżenia, do pro 
wadzenia akcji kontrrewolucyjnej. Gr 
zi im śmierć przez rozstrzelanie.

tu wojennego.
Po referacie na zaproszenie m ini­

stra  spraw  wojski wych, członkowie 
kom isji budżetowej i wojskowej Ker  
imi z wicemarszałkami M iedzińskuu 
i Sehaetzelem  na czele wzięli ud/iui w 
w ' do Państw ow ych Zakład w
Lotniczych na Okęciu.

W ycieczka zwiedziła dokładnie ta- 
brykę silników letniczych oraz fab ry ­
kę płatowców P. Z. L., zapoznając się 
z urządzeniem  fabryk i przebiegiem  
ich produkcji. W yjaśn ień  udzielali 
na miejscu przedstaw iciele dyrekcyj 
fabryk.

Po wznowieniu obrad zabrał ub>s 
m inister sp raw  wojskowych gen. Kas 
przycki, klóry wygłosi! dłuższe prze­
mówienie o korieezności wzmocnienia 
siły obronnej państw a. Po k r 'nno.j 
dyskusji przewodniczą_y st v. i. • •.' :1 
nrzyjęcie budżetu M inisters! w.a S; 
W ojskowych i zapowiedział na- enne 
posiedzenie komisji na dzień 25 km.
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Niesamowita ucieczka przed żoną
Milioner nigdzie się przed nią n e mógł ukryć

Georg Kurzytiski urodził się w 
Lidzbarku aa Pomorzu, jako syn ubo­
giego handlowca i d o n  oil aaśtup­
nie milionów. W warszawskim sądzie 
grodzkim twierdził, że wolałby się 
wcale nie urodzić, gdyby wiedział, <ż 
dorobi się milionów.

Jak (o się stało, że międzynarodo­
wy finansista Georg Kuczyński, po­
tentat giełd całego świata, zasiadł na 
ławie oskarżonych w sądzie grodzkim?

Na pytanie te dopowiedzią -ą jego 
zeznania.

•— W  1913 roku d-»rob .wszy. się na 
operacjach giełdowych, zostałem ban 
kierem  w Berlinie. Z dariy  ło się, żc 

miałem pewna przygodę /, mężatką. 
Ona rozeszła się z mężem, a ja  m u­
siałem się z nią żenić. Mowdu, że ją 
skom prom itow ałem  : inaczej me moż­
na. To było nieszczęs ne Poży .ie  było 
złe. ale były pieniądze dużo pieniądze

Po objęciu waldzy przez H itle ra  w 
Niemczech zrobiło się d la  pewnych 
obyw ateli niew ygodnie. Z żoną było 
mi jeszcze bardziej niewygodnie. P rze 
niosłem się do H olandii. Założyłem 
duży bank w A m sterdam :e. \

T aki jak  ja  schować się nie może. 
Uciec przed żoną niemożliwe. Ale p ie ­
niądze ciągle są, u im więcej p ien ię­
dzy, tym  ona m a do mnie więcej pre- 
teni-yj. Ona chce do P aryża.

Za namową pewnego pan a  B rne 
jadę cło A m eryki, Prow adzim y razem  
wielkie in teresy , zw ;ązane z kopalnia­
mi złota w Guianie.

Żona innie ciągle p rześladuje  na 
odległość. Do hodzą mnie pogróżki i 
nie wiein jak  się stało ze w opiekę 
bierze mnie. gangste r Szw arc. Opo 
wirnla mi. że szykują się na mnie za­
machy, .mam być porw any, a  on mnie 
przed tym  chroni. Chroni i ciągle bie­
rze pieniądze, po 11.000 dolarów, po 
15.000 dolarów.

J a  nie nie wiedziałem, że ten 
Szw arc był jednocześnie z nią w kon­
takcie i dla niej pracow ał. P rzekona­
łem się dopiero później.

P rzyjechała  więc m oja żona. Zro­
biło się jeszcze gorzej.
W yciągnęła ze mnie 450,000 dolarowa 
Mmii wrażenie, że dwa razy usiłow ała 
Bfńio otruć. W mówiono we mnie. że 
policja am erykańska staw ia mi zarzu t 
przem ycanie transportów  broni do 
H iszpanii. Nie wiedziałem już co ro 
bić.

W reszcie .wyjechałem do K anady 
i !:;• zatrzeć ślad za n b a  postanow iłem  
zmienić nazwisko. Zapieniłem 2 90-1 
dolarów  za usynowienie i dostałem  
paszport jako George K antor. Nie 
wiele mi to pomogło. Pow ziąwszy • 
pewne obawy, że zostałem  w ytropiony 
przez żonę, wsiadłem  na okręt „P ił­
s u d s k i "  i przyjechałem  dc Polski 
1 rz£wz;' wiście zostałem wytropiony. 
Żona moja nadała depesze do dw u­
dziestu państw , że uciekłem 7. Am ery­
ki pod fałszywym paszportem  K an­
tora. Po przyjaździe do Polski zosta­
łem aresztow any11.

W jak iś  czas po jego aresztow aniu  
przybyła do W arszaw v aeroplanem  
żona, która złożyła u p rokura to ra  ian 
tastyezne oskarżenia, zarzucają Ku- 
rzyńskiem u najprzeróżniejsze zbrod­
nie. Czego tam nic było! P rzem ytn ic­
two. handel żywym towarem , gang­
sters! wo i t. d.

Po złożeniu zam eldow ania zniknęła 
U rząd p roku ra to rsk i wszczął ener-

! ZA TW IERD ZO NE przez K uratorium  
O kresu  Szkolnego K rakow skiego  

KON C ES J Ó \» i W A N E ŻE NSK1E  
K ii RS V K R O JU , SZYCIA  

i M ODELOW ANIA

M. NowaKó my
w Sosnowcu, ul. Bracka Nr. 2
Z apisy codzienni,- od 10 — 13.

W progi um ie ua rok 1937 nowoczesny  
krój, szycia  i m odelowania, nagrodzo- 

. -IV za doskonałą i nadzwyczaj doAia- 
(’ ,... m etodę kroju Złotym  M edalem  

I v, Parrźu; L on dyn ie i  Dreźnie. —
— św iadectw a prawne. -

giczne śledztwo, ale nic nie mógł usta­
lić i ostatecznie milionerowi wytoczo­
no tylko sprawę o posługiwanie się 
fałszywym  paszporlem.

Po złożeniu przez oskarżonego wy 
jaśnień, prokurator postawił wniosek 
o powołanie w charakterze świadka, 
posła brytyjskiego dla ustalenia czy 
Kurzyński mógł zmienić od razu na- 
ziwsko w drodze adoptacji i czy pasz­
port jest autentyczny. W związku z 
tym  sąd sprawę wczoraj odroczył.

Oskarżonego odstaw iono do wię­

zienia. Nie może on być zwolniony 
gdyż nie posiada ani miejsca zamiesz­
kania, ani wyraźnego obywatelstwa.

Był okres zresztą kiedy oskarżony 
sam
bronił się przed wypuszczeniem na 
wolność, kiedy jego żona przebywała 

w W arszawie,
Starała się wówczas o zezwolenie n i  
odwiedzenie go w więzieniu. Kurzyn 
sbi zląkł się tego panicznie i wybłagał 
u prokuratora, że nie udzielono jej
w id z e n ia .

ffat<istrsf?ii!i powódź w Ameryce
Blisko 2 0 0 .0 0 0  o só b  bez dachu nad tyłową

N-JWY JO R K , 23. 1. K am rtro fal- 
na  powódź, klóra. nawiedziła część 
śiodkouych  stanów, trw a w dalszym 
ciągu. Stoki Ikadziesiąt tysięóy osób 
znajduje się bez dach.u nad głową.

Do m iast, które najbardziej ucier­
piały, należą. C incinnati i Louisville, 
kołowa tego ostatniego m iasta  znaj­
duje się pod wodą. W P iltsbu rgu  za­
lana jest dzielnica handlowa.

W  PoUsmOnh 43.000 mieszkańców 
zc&tało kom pletnie odciętych przez po 
wódź.

Roosevelt rozkazał, by w akcji ra 
tunkowej w stanach które ucierpiały 
z powodu powodzi, brało udział rów­
nież wojsko.

W południowej K a lifo rn ii silne 
mrozy zniszczyły częściow o zbiór po 
rnarafczy. W yrządzone szkody prze­

kraczają sumę 20 milionów dolarow
Przew idyw any przez meteorologow 

dotychczas notowanych. Klęsrką powo 
uy lcw  rzeki Ohio jest najw iększym  '<  

d/i zostało już dotkniętych i2 stanów 
125 tysięcy osób pozbawionych je s t da 
chu nad głową, wszelkie k >munikr.cje 
są przerwane, przeszło 100 miejscowo­
ści doszczętnie zniszczonych. W yrzą­
dzone przez powódź szkody przekra­
czają sumę 15 milionów dolarów.

Celem zapobieżenia rabow aniu sk h  
pów ogłoszono stan ostrego pogoto­
wia. W Kentucky woda zalała wię/.ie 
nie, w którym  przebyw a 2000 więź­
niów. Na razie czynione są wysiłki 
w ypom powania z więziennego b u d y ń  
ku wody, gdy om* jednak zawiodą, 
władze zostaną zmuszone do wypusz­
czenia więźniów na wolność.

Z A W S Z E  \ W S Z Ę D Z I E  P A M I Ę T A J ,
że s z c z ę śc ie  sprzyja kolekturze

AFT A L A
KATOWICE, ui. D y r c k c y jn a  2,

Ma  w y g r a ł  na io iurii? A
W  p iątkow ym  trzecim  i czw artym  cią 

g u i oni u P aństw . L o terii K lasow ej padły
główne w ygrane:

. S tała  dzienna 
i,* a ar. 81W20.

;ran a  25.MH) zLpadła

10000 zł. ur. 10U94.
5300 zł. nr. 110 21G45 31141 35915 62516

102728 113905.
20C0 7.2 nr. 34771 94667 96840 Kri6(11 111071 

135250 151203 160890 137004 173005 174777.
1000 7.1 nr. 404 1558 9593 10806 1G336 201251 

21903 -41013 41393 44425 54955 57142 35841
75150 84539 89038 985*17 111650 120532 128588 
145875 150902 152763 154781 159294 161053
1361053 167436 17.3267 180209 181417.

agECsam
WIELKA

We wezorajjszym  pierwszym  i dr u 
gim ciągnieniu loterii padły główne 
w ygrane:

20.000 zi 104845.
10.000 zł. 88256.
5.000 zł. 9/513.
2.000 zł. 28S42 44446 48726 55816 

53084 76969 79080 115861 116614 
1L4829 132147 143143 144882 147892.

1.000 zł. 13622 21087 30421 32324 
35340 54001 57891 60497 61077 6oó85 
72740 83135 85972 86378 śtielO 00233 
91461. 964Ui 97541 98919 107971 103750 
L15120 119340 120362 129311 139353 
143432 150813 173138 177754 189158 
193580.

WYGRANA

zł. 50,000
na nr. 132.074

i zł. 10.000
na nr. 75.455 

w 14-tym dniu ciągnie nia IV-ej kl. b. lot.
PADŁY ZNÓW W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

s t m awskiej
w SOSNOWCU, 3-go Maja 23. 
w BĘ D Z IN IE, Małachowskiego 1. 
w DĄBRO W IE O., 3 -go Maja 2 
w ZAW IERCIU, 3-go Maja 3 
w  GRODŻCU, Kościuszki 3.

Starcia uliczne
we Francji

BARY Z, 2,3. 1. Pułkownik de la 
Rocque, przywódca „Krzyza Ogniste 
g o “ , k tóry  w swoun czasie został rozr 
wiązany, rozpoczął ponownie wielką 
akcję na całym terenie Francji. Zmie 
mi pn swoją organizację na part ją 
polityczną Wczoraj zorganizował on 
wielki wiec w Marsylii. Mimo zakazi* 
członkowie partii społecznej de la li®*- 
cquea wystąpili w mundurach, przy 
czym doszło po wiecu do gwałtow­
n y ch  starć z członkami ugrupowań le­
w ic o w y c h , k tó r zy  urządzili kontrmani 
festację

W alki na ulicach M arsylii trwały 
około godziny. Policja  była zmuszona 
wezwać do pomocy gwardię republi­
kańską. W czasie krwawych starć o- 
koło 50 osób zostało rannych z czego 
pięć przewieziono w stanie bezna­
dziejnym  do szpitala.

 xx-----

Z KRAJU
L E K A R ZE O S T ^ M E E  ZDROW IA  

PA RYLF.WT GZOWEJ.
Ouegdnj sędzia dr. K orusiowm z otrzy­

m ał orzeczenie lekarskie z w ynikiem  ba 
dań, przeprowadzonych obecne i w k lin i­
ce U. J. nrof. dr. Tempk.

Treść ora czeuia n ie jest znana. S ly -  
ciioc tylko, że w św ie tle  w yników  badań 
lekarskich stan P arylew iczow ej przedsta  
w ia sic dość pow ażni1*

TAJEMNICZE ZNIKNIECIE UCZĘ 
NICY.

W  O św ięcim ia zaginęła 20-lefcińa ucza 
uica a m iinarium  m yrłow ickiego B ronisla  
wa Szczerbowska. M imo wszelkich w ysil 
ko w dotąd na ślad zagin ion ej nicnalrnfiof 

c. Zaginiona b yła  uczennicą pilną, pro- 
w adziła s ię  m oralnie, wobec czego n a j­
bliższe jej otoczenie w yklucza m ożliwość  
sam obójstwa ,ezy jak iejś rom antycznej 
hic torii. U trzym uje sic, natom iast w ersja  
o porwaniu.

TRAGICZNY WYBUCH W OLEJARNI 
W ILEŃSKIEJ.

O negdaj wieczorem  w o lejarni
kurlandzkiej w W iln ie  w ydarzył sio  
wstrząsający wypadek. Przed niedaw nym  
czasem  ob jarn ia  sprow adziła now e ma- 
szyny, poruszane zgoszozonym powie­
trzem. W czasie jednej z prób n astąp ił 
v zbiorniku zc zgeszraonym  powietarzem  
niespodziew any wybuch z n iew iadom ego  
powodu. Skutki wybuchu b y ły  straszne- 
M ajster M. Szczcluszcze.nko poniósł 
śm ierć na m iejscu, dwaj robotnicy Jozef 
Zojmo i F ilip  G iem sim ow  odnieśli b. c ię­
żkie ogolne pokaleczenia. Po przew iezie­
niu do” szp ita la  i po przeprowadzeniu ope 
racji G ierasim ow zm arł. Dziś o godz- 4 
nad ranom  zm arł trzeci robotnik Zcjmo. 
Na m iejsce w ypadku zjech ały  w ładze są  
ib wo -śledcze, ktoro prowadzą dochodzą 
nia.

N A JŚC IE  BEZROBOTNYCH NA M A­
G ISTRAT.

W R adziejowie K ujaw skim  Rum złoto  
„v ;e  1 0  h /'U m tn ych  w targnął do inagl 
stra ta  i zaządał od burm istaza K ossow - 
:-tuogo w ypłacen ia  zapomóg. Gdy bur­
m istrz odm ówił, fb im  rzucłi sic na niego  

w yw lókł go na ulice. N astępnie bezro 
•,otni steroi yzo.wali przejeżdżającego woz 
r.ice, którego zmuszono do w yw ioziena  
skatow anego burmistrza do wsi B iskupi 
cc. gdzie porzucono go w rowie.

W zm ocnione posterunki policji p rzy ­
wróciły spokój. Osiem osób aresztowano.

N ie  u lega w ątpliw ości, żc organizatora  
m i zajoć. byl; kom uniści._______________
„n n i ,i igŝ rpŷ asBr<aaaeiMMMM*MiiłMiiw».Tiiiiwwwi

PO LSK IE M I  RO r-OOKrtŻY

„ORBIS"
  o r g a n iz u je ------

dwie wycieczki
do W isły w oz-is'ę od 39 T. do 2 
lub 8.II. 37 r.
Informacje zapisy przyjmują 
placówki Orbis i K u  m ice, Dwor­
cowa 7, tel. 30872 Sosu >wiec, 3-go 
Maja 23 tel. G2313 Będzin, ul. 

Małachowskiego 13 tel 71333



w szponach nędzników
handlLi żywym towarem

Z dalekich stron z Argentyny, Ku­
by czy Meksyku przyjeżdżają do Pol­
ski co miesiąc ludzie oioczeni tajem­
nicą, których zadareem jest zakupie 
pie większych ilości towaru, mającego 
tam, za morzami nieustanny zbyt. 
„Towar1' ten nie przesyła się jednak 
n skrzyniach, ani workach. Transport 
odbywa się w osobowych przedziałach 
kolei i trz(>cią klOiSą transatlantyków.

J est to towar żywy.
Handel ludźmi od czasów ofi jai- 

nego zniesienia, na.vct w krajach ko­
lonialnych, nie został zaniechany. Kie 
stosuje się go już wprawdzie jeżeli 
chodzi o zapotrzebowanie rąk do pra 
ey na wielkich plantacjach herbaty, 
czy drzewa kauczukowego, kwitnie 
natomiast i rozwija się coraz bardziej 
w innej dziedzinie. O handlu dziew­
czętami i
wysyłaniu ich do domów publicznych 

w zamorskich miastach portowych,
mówi się tak mało, że wielu ludzi w 
Polsce nie zdaje sobie sprawy z jego 
istnienia, a Lawet me chce w to uwie­
rzyć, że istotnie taki hańbiący proce 
•ler może być prowadzony w czwar 
tym dziesiątku lat dwudziestego w ie­
ku.

O organizacji tego mesamowitego 
handlu ludzkim ciałem wiemy bardzo 
mało, gdyż mafia pośredników jest 
doskorrde zakonspirowana. Istnieją 
jednak specjalne organizacje, które, 
dzięki międzynarodowemu porozumie­
niu, pra -ują nad ustaleniem faktów, 
śledzą nici łączące \  oszczególne cen­
trale tego handlu'i dążą do ich w y­
krycia. W Polsce istnieje również 
Komitet walki z handlem kobietami 
i dziećmi.

Ze statystyk prowadzonych przez 
te organizacje wynika że ilościowo 
„eksport" ludzkiego towaru z Polski 
ustawicznie, wzrasta' Największe na­

silenie handlu z Polską wykazują \V 
tej dziedzinie Buenos A ii es i Rio do 
Janeiro. Ostatnio natrafiono równi; ż 
na n ic i wiodące do Konstantynopola, 
w którym według statystyki 
ilość dziewcząt z Polski w m iejsco­
wych domach publicznych przekracza 

liczbę 2till.
Jeden z agentów tajnej organizacji 

•handlarzy żywym towarem, przeby­
wający stale w Polsce zdradził się 
l /z e d  delegatem Ligi Narodów sp e ­
cjalnie wT tym celu wysłanym, że 
otrzymuje on stale listy z zam ówie­
niami z H a w a n y , Argentyny, Brazylii 
i Afryki Południowej.

Agenci trudniący się przewożeniem  
dziewcząt mają możrośc (o ile nie są 
znani policji) wyrobienia pod jakimś 
pretekstem dowodu zagranicznego nor 
malnego. Wobec jednak wysokich cen 
takich dokumentów bardziej się opła­
ca nabywanie paszportów sfałszowa­
nych, które kosztują w W arszawie od 
pięćdziesięciu do stu pięćdziesięciu zł.

Szlak Gdańsk, którym wywożono 
dziewczęta, został odkryty przypad­
kowo jeszcze przed kilku laty. Czy 
jest on wykorzystywany obecnie — 
nie wiadomo. W ywiady prowadzone 
z Polkami wywiezionymi zagranicę 
nie dały rezultatu, gdyż 
trzymane w ustawicznej grozie, w y ­
zyskiwane i teroryzowane dziewczęta 
boją się zdradzić swoich dręczycieli. 
Trudne dokładnie ustalić liczbę wywo

jPRZY PRZEZIĘBiENlij]^  
GRYPIE, KATARZEf
r/rô rjgfi. zeza.

m

żonj ch z Polski kobiet. Można ją sobie 
jednak wyobrazić, gdy się weźmie pod 
uwagę fakt, ze niedawno w ciągu jed ­
nego roku sprzedano w Kalkucie do 
domów publicznych 14.000 dzieweząi 
z całego -świata. Z liczby tej Polki 
stanowiły 7 proc.

Jak nadmieniliśmy najczęściej u 
żyv ano przez handlarzy żywym  to w a 
rem sposoby — to proponowanie pra­
cy, lub obietnica małżeństwa. Przy pa 
nującym u nas bezrobociu pierwsze  
sposób z dużym powodzeniem stoso­
wany jest wśród ludności polskiej, 
zwłaszcza w .małych miasteczkach : 
na wsi. Oszustwo „małżeńskie" odnosi 
się jedynie do ludności żydowskiej, bo 
wiem zawarcie rytualnego m ałżeń­
stwa odbywa się bez formalności i 
może być bez trudu zawierane w ielo­
krotnie.
Niektórzy agenci Żydzi mają już po  
kilkaset „żon" w światowych domach 

publicznych.
Główny terenem operacyjnym ajentów  
są koleje i dworce kolejowe. Samotnie 
podróżujące dziewczęta szczególniej 
narażone są na niebezpieczeństwo. To 
też istnienie misyj dworcowych, które 
zajmują się opieką nad samotnymi 
kobietami jest potężną bronią w walce 
z ohydnym handlem. Jak wielka jest 
nieświadomość u nas w f. ch sprawach 
dowodzą, często notowane fakty dobro 
wolnego wyjazdu dziewcząt i świado 
mego związania się z hańbiącym pro­
cederem. Nędza, która wyrzuca dziec­
ko z rodzicielskiego domu d la 'p oszu ­
kiwania pracy lub nawet po prostu 
dla ulżenia rodzicom, kieruje te młode 
dusze w szpony międzynarodowym  
handlarzy. Dopiero po niewezaTe, gdy 
już za późno na powrót i uwolnienia 
się z sieci zaplątany en sprytnie doko­
ła, przekonywa się ofiara, jak straszli 
wy los przypadł jej w udziale

Obóz piK. Koca 
na zasad scfr n aro ilr^ ch

W związku z pewnym ożywieniem  
polskiego sezonu poi -tycznego kursuje 
cały szereg pogłosek w sprawie tez 
i i ogramowjych, które będzie zawierała 
deklaracja pik. Koca.

Deklaracja nowego obozu ma okre 
ślić ustosunkowanie się tej nowej 
grupy politycznej do istniejących  
stronnictw. Płk. Koc ma pono podkre­
ślić w swej deklaracji pewne zasady 
narodowe.

W związku z ogłoszeniem nowego 
obozu ma nastąpić również rekonstruit 
eja obecnego rządu gen. bkładkowsk e 
go. Chodzi tu w szczególności o tekę 
spraw wewnętrznych, którą, jak twier 
dzą dobrze poinformowani, ma objąć 
pik. Miedziński.

sfanawisG* sądżiô sśi
W  ostatnim  num erze D ziennika Urzq- 

dowogo M inisterstw a Spraw ied liw ości zo 
stały  ogłoszone ,wolne, stanow iska w sąilz  
w®i et w ie w następujących m iejscow oś­

ciach: sędziów okręgow ych w Grodnie, -or 
Grudziądzu, w Lublinie, w Łodzi, w Nowo 
gródku w Sosnowcu i w Tarnow ie; sę 
dziów śledczych — w Równem. sędziów,
. n-aw uiąoyeh kierownictwo sadu — w 
Brzożanach, w M ościskach, w N iepolom t 

each, w S ien iaw ie, w Sądowej W iszni; sę  
dziów grodzkich — w Bełzie, w B oiw  n ty  
nie, w Jan ow ie (woj. lw ó w ), w Korcu, 
w Kutach, w Ł ohiszynie. w Łunińcu, w 
lutym .wie. w M ostach W ielkich , w N ic . 
m irow ie ,w Podhajeacb ,w Przem yślu , w* 
‘ rpen w Skaw inie, w Szczercu, w Żoł- 

v ei i w Żywcu: przewodniczących sądów  
r;<’ — w e Lwowie i w lo d z i.

MIs 't z  K ra w 5eck«
przyjm uje w szelkie roboty kraw ieckie.
W ykonu i;; punktualnie, so lidn ie w e­

d ług ostatn iej modv.
— Ceny przystępne. —
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W  dniu 24 styczn ia  na terenie |
ca łej I«.2 cvnypi!.-.p.d:tej odbyw a się

jednej krwi
« behód ,-Diiia P olaka z Z agran icy  
i w szędzie brzmią słow a „jesteśm y  
jednej krwi".

W szyscy  P olacy  na obczyźnie, 
zarów no ci eo ziem ię sw ą opuścili za 
czasów  n iew oli, i ci., których od 
P o lsk i oddzieli! mm gran iczn y , jak  
rów nież i ci, co z n iepod ległej już  
ojczyzny w yem igrow ali —  w szyscy  
o:i stanow ą n ierozerw alną część na' 
nzego w ie lk iego  N arodu. Z fak tu  
tego  trzeba zdać s łbie spraw ę i w y  
ciągn ąć konsekw encje Bo jedna  
krew to jedno serce, jedna siła  —  
to ^ed ue za in teresow ania , jedna  
zwarta m asa narodow a

P otom kow ie k o lon isty  b r a z y li: 
sk iego , pochodzącego spod L ublina  
czy, R zeszow a, są takim i sam ym i 
P olak am i, jak ich  rodacy z kraju. 
F arm er polsk i z K anady czy sk le  
pikarz .? C hicago tak sarno czują  
po polsku, jak ch łop  spod R aeibo  
rza czy robotnik  z W estfa lii. Te sa 
m e uczucia  łączą ich  z P o lsk ą , ta  
sam a m iłość do O jczyzny, ten sam  
sm utek z każdego n ieszczęśliw ego  
w ypadku w kraju, ta sam a radość- 
z każdego sukcesu P olsk i.

Lecz stosunek  m s z  do P olonii 
zagranicznej n ie pow inien  opierać  
s ię  jed yn ie  na  sen tym entach . M usi 
on w y p ły w o ć  z g łęb ok iego  zrozu­
m ien ia  praw a do w ie lk ośc i N arodu  
Polskiego> praw a uzasadn ionego  
przede w szystk im  h istorią . N asz  
w zajem n y stosun ek  do P o la k ó w  z a ­

granicą m usi opierać się na śc isłym  
sprecyzow aniu  tego, czego od nich  
w ym a g a m y  i tego, co sam i dać im  
m ożem y.

W ym agam y od Polaków  zagra­
nicą, b y  godnie spełn ia li sw ą m isję  
przed staw icieli m yśli polskiej, by  
skuteczn ie terow ali drogę polskiej 
ekspansji p o litycznej gospodarczej 
i k u ltura lnej, b y  d a le  dzia ła li w  
im ię żyw otn ych  interesów  Narodu  
P olsk iego .

N ie ży w im y  zam iarów  zabor­
czych , a le  m am y słuszne praw a d ) 
rozw oju... J esteśm y  N arodem , k tó­
ry  ży je  w  P ań stw ie  o zbyt ciasnych  
granicach  p o litycznych . W ziost  
gęstośc i noszego zatrudnienia postę­
puje znacznie szybciej, niż u na­
szymi) sąsiadów . W  niedługim  już 
czasie ziem ia, którą posiadam y, nie  
potrafi w y ży w ić  tych  w szystk ich, 
którzy  będą przebyw ać w granicach  
R zeczypospoltej. M us'm y zatem  
uzyskać now e obszary dla nadm ia­
ru naszej ludności, aby stw orzyć  
brakujące w arszta ty  pracy i no-v« 
źródła w y żyw ien ia  P oion ia  zagra ­
n iczna zapraw iona w ciężkiej pracy  
i zży ta  już z n ow ym i w arunkam i, 
stan ie  s ię  naturalnym  przew odni­
kiem  tych  mas polsk ich , które będą 
kolon izow ać now e tereny.

N ie  m niej w ażne znaczenie za­
czyn a  P o lon ia  zagraniczna od gry ­
w ać w  rozw oju  naszych  stosunków  
hand low ych  z p aństw am i obcym i. 
T ow ar p olsk i, do którego p rzyzw y­

czaił s ię  em igran t przed w yjazdem  
z kraju , zaczyna sobie torow ać dro­
gę do ośrodków  polsk ich  zagranicą. 
P atrio tyzm  gospodarczy  naszego  
społeczeństw a, który tu  w kraju  
jest zdobyczą ostatn ich  lat- udziela  
się  coraz bardziej P o lon ii zagranic?  
nej. G dy z czasem  produkcji kraju 
w ej przybędzie kilka m ilionów  no­
w ych  konsum entów  wś'-ód P o lak ów  
na obczyźn ie, to  w ów czas znaczenie  
to nab ierze w łaśc iw e? ' w yrazu.

P o lon ia  zagraniczna w ielok rot  
n ie d aw ała  dow ody R go , że dosko­
n a le  zdaje sobie spraw ę z ob o w ią z­
ków  w zględem  O jczyzny i potrafi 
dow ieść to czynem  realnym . W sp a ­
n ia łe  w y n ik i sam orzutnych  zbiórek  
na o fia ry  osta tn iej pow odzi w P o l­
sce, oraz prow adzona obecnie wśród  
P o lon ii zagranicznej zbiórka na 
F un dusz O brony N arodow ej, są uaj 
lep szym i i najśw ieższy mi te co  do­
w odam i. W szystk o  to potw ierdza  
fak t, że duchow o stan ow im y jed­
no, -;e m y ślim y  ty n  i sam ym i k a te ­
goriam i, że gran ice  lądow e i m or­
sk ie  dla nas n ie istn ieją.

A teraz u sta lm y , co m y stąd, z 
O jczyzny naszym  rodakom  zagra­
nicą daw ać w in n iśm y.

P rzede w szystk im  dow ody zro­
zum ien ia  ich  w y siłk ó w  znaczen ia , 
oraz d ow ody naszej z n im i so lid ar­
ności. N ie  w oln o  nam  zapom inać  
że P o la c y  zagran icą  prow adzą czę­
stokroć w a lk ę  ciężką i m eu h łagan ą . 
W sp om n ijm y ty lk o  P olaków  na

Litwie- w C zechosłow acji lub w 
N iem cze -h. W alkę tę Polacy gra ­
nicą p rzy ję li w szędzie i n ie  ogran i­
czają się  jed yn ie  do obrony , prze­
ciw n ie  p otrafią  s ię  w sk a z a ć  nowy  
m i zdobyczam i —  w a r z ą c  w osta­
teczne zw ycięstw o.

D la teg o  też nie w olno nam  od­
m aw iać i pom ocy m ateria lnej, gd y  
jest ona naszym  rodakom  potrzeb­
na. P ien iąd ze, które dajem y n.-i 
szkoln ictw o p o l s k i e  zagran icą , czy 
na inne potrzeby naszych  braci za­
gran iczn ych , n ie są ja łm użną, lecz 
zain w estow aniem  p ien ięd zy  w7 spra  
wę> która całem u N arodow i przy­
n iesie  w ielk ie  zdobycze.

„D zień  P o lak a  z za g ra n iey “ bę­
dzie przede w szystk im  obchodem  
m an ifestu jącym  zrozum ien ie społe­
czeństw a w  kraju dla spraw  P olon ii 
zagranicznej. Ma m zadokum ento­
w ać w  sposób p o zy ty w n y , że sp o łe­
czeństw o po lsk ie  w  kraju solidarnie  
odczuw a każdy sukces i każdą  
krzyw dę ośm iom ilioaow ej sw ej rze­
szy poza gran icam i. D zień ten 
jak już p isa liśm y  na w stęp ie  — zo­
sta ł zorgan izow any przez T ow arzy­
stw o P om ocy  P o lo n ii Z agranicznej  
pod hasłem : „ jesteśm y jednej krwi"  
H asło  to odczuć m usi i zrozum ieć  
każdy P o lak , każdą kroplą sw ej  
krw i. To uczucie i w y m y w a ją  :a z 
niego  św iadom ość o N arodzie, jako 
całości, doprow adzi nas do nowych' 
zdobyczy n ie t\ ko ku lturalnych , 
lecz rów nież i p o lityczn ych .
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Xronilta łygodniow a
Z MIKROFONEM

U buli niezdrowej g rypy  i jeszcze i wieekim staną ł człowiek t e a t r u .  Setki 
bardziej niezdrow ej sensac j i  z powodu razy  w ystępow ał
p rak ty k  adw okata 1. najciekaw szym  
zdarzeniem  m inionego »ygodnia w Za 
głębin była rocznica podstudia  sosno­
wieckiego, k tóre na życzenie , wyż 
sw e  ii władz radiow ych pozbyło shj u- 
pakarzającej zgłoski ,,pod“ i od m niej 
więcej tygodnia  nazyw a się poprostu  
studiom .

W ygląda to trochę na aw ans któ­
ra  to nagroda należała się stud iu  prze 
de w szystkim  za odwagę, bo te j 
w łaśnie cnoty trzeba jak  najw ięcej w 
robocie radiowej. M c każdy tem u 
chce wierzyć, a jednak  to tra w d a , że 
dom inującym  uczuciem, którem u pod 
lega człowiek sto jący  czy siedzący 
przed m ikrofonem , .jest niepohamow.i 
na trem a, ok ru tna  w sw ej nie dającej 
się okiełznać potędze.

K to  s ta je  oko w oko z m ikrofo­
nem, ma zazw yczaj uczucie podobne 
do tego, k tóre ow łada żołnierzom w 
okopach , pozbawionym  łączności z 
oddziałom. J e s t  sam otny wobec niewi 
działaego wroga, nic nio wio o jego za 
m iarach, nie przeczuw a nawet, skąd 
może p rzy jść  a tak  i jak a  broń będzie 
użyta. Może nieznany w róg po tam  
tej stroni o fali radiow ej, klnąc w yłą­

c z y ł  głośnik, albo osten tacyjn ie  zbi­
ja ]  Zcesen lub radiostację K om inter 
i .u w M oskwie. oMże uciekł do drugie  
go pokoju, żeby nie słyszeć albo słu ­
cha z grym asem  nieukontentow ania.

A może w słuchuje się w każde 
tw oje słowo z uwagą z góry już przy 
gotowany na to. że cię w gazetach opi 
.‘-ze. A może...Ti ucno wyliczyć wszyst 
kie sposoby' walki, jak ie  ma przeciw  
radioprełegentow i arm ia nieznanych 
dalekich, a  co najgorsza, niew idzial­
nych radioabonentów . P relegent zosta 
je  sam  na sam  z m ikrofonem . Dokoła 
niego śm ierte lna cisza, z k tórej nic ale 
to absolutnie nic wywnioskować nie 
można.

T  r i o r j  y  c  \ )  f i l i  k r ( » f O T U * ? T l  K O S T l ’

P A ; i i Mi 'i  MA li&ZAŁK A JO ZE E A 
v :)A "DIE DE?ADY NA NA­

C Z E L N Y  KOMI TE T  DCZCZEN I \
s m k h p i k s k i e o o

K O N T(‘< P. K. O. 18 1S

na seenic, se tk i razy 
p a trzy ł bez trw ogi w oczy publiczno­
ści na widowni i tyleż razy zdobywał 
ją  wyw ołując oklaski, (idy  zaś m iał 
przem aw iać do m ikrofonu, był najw y 
raźn iej niespokojny, a  w osta tn ie j 
chwili... cóż widzę? Oto Dasz gość 
artystyczny... żegna się  nabożnie z mi 
oą skazańoą, a po zaledwie kilkum inu 
to woj audycji wybiegł ze s tu d ia  zgrza 
ny, jak  po ciężkiej pracy.

T rem ę m iał większą, niż ktokol­
wiek inny, bo to był praw dziw y a rty  
s ta , to znaczy człowiek z w yobraźnią 
k tó ra  m u podsuw ała najrozm aitsze 
strach  budzące obrazy reagow ania ra ­
diosłuchaczy na jego w ystęp radio­
wy.

O kru tna  trem a s ta je  się przyczyną 
nad w yraz dram atycznych momentów 
m a ona bowiem brzydki zwyazaj 
usadaw iania się w m iejscach najczul­
szych i najm niej do leg > odpowiednich 
M uzykowi wchodzi w palce, k tóre 
drżą ja k  w febrze, śpiew akow i albo 
prelegentow i włazi w grdykę.

Zdarzyło się raz  tak, że rad ioprele  
gontowi zabrakło głosu. (V połowie od 
czy tu  nagle s ta je , odw raca się do nas 
trzym ając  się za gardło  i dając  norwo

wo znaki, że ju ż  dalej mówić nie n u ­
że. Nie trudno  sobie wyobrazić, jak  
bardzo wysokie napięcie dram atyczne 
m iał ten  ułam ek sekundy. Mimo 
jednak, że śm iertelny strach  w szyst­
kich nas ogarnął, uśm iechaliśm y się 
do p relegen ta  uspokajająco  n a  dowód 
że nie je s t  tak  źle i ze może z powo­
dzeniem  mówić dalej P re legen t 
jdobrnął do końca, osięgając zresztą  
sukces jako  radiom ówca.

T rudno  wyliczyć w szystkie wy­
padki spustoszeli, które czyni trem a w 
gardłach tenorów  i w gardzjołkach 
mezzo — sopranów.

Dlatego, ile razy  słucham  czasem 
także nieudanych koncertów  rad io ­
wych z W arszaw y, z T o run ia  allio na 
wet z samego P aryża , bo tak a  rzecz 
wszędzie zdarzyć się może, to mi żal 
nio ty le  radiosłuchaczy, ile " a r t y s t y ,  
k tó ry  dał się owład; ąć. straszliw ej tre  
mie. S y tu ac ja  jego jes t tym  groźniej­
sza, że rzadko k to  wierzy w jej "wła­
dzę w królestw ie m ikrofonu. A prze­
cież trem a w łaśnie w tym  królestw ie 
jes t m ożniejsza, niż gdziekolwiek in ­
dziej: niż w tea trze , niż na mówni­
cy, niż na ław ie oskarżonych.

Je s t poprostu  zabójcza.
K . Ć—rk.

STRAJK W „PROTONIE
trwa w dalszym c ągu

S tra jk  okupacyjny  w fabryce „P ro ­
ton11 w B ędzinie trw a  już drugi m ie­
siąc. Robotnicy dom agają się uw zglę­
dnienie swych postulatów . D yrekcja  
zaś nie w ykazuje dobrych chęci do 
zlikw idow ania konfl iktu

Z atarg  ten w inian być jednak  w 
jak  najk ró tszym  jzasi .< zakończony 
gdyż nie można dopuszczać do tego, 
aby robotnicy mimo mrozów całymi 
tygodniam i przebyw ali w okupow anej 
fabryce.

Skirtki ślizgawicy
na u ii ca cli

M ieszkanka wsi S tore Maczki Jadw i 
ga Łazarew icz, przechodząc chodni­
kiem obok budynku k *l liowt-r ) w Mae 
kaeh poślizgnęła się i upad ła  tak  nie­
szczęśliwie, żc doznała złam ania nogi.

N a m arginesie tgoo w ypadku zazna

czyć należy, że w skutek ostatn ich  m ro­
zów chodniki w Zagiął :u pokry te pij 
gołoledzią.

W ładze pow inny zwrócić uwagę 
aby dozorcy posypyw ali ulice piaskiem  
i usuw ali lód z chodników.

-grSzmsmEM. - ti&mm w ^aaess

k r ó le s tw ie  karnawały
Gdzie i kiedy będziemy fańczyii

W o sta tn ią  sobolą karnaw ału  tj. 6 hi 
)-go ram ies — vous całego Zagłębia ua 
Da! u dcarbowców! Bal ten odoędzic się w 
salonach Związku Zaw. Pracow n. Przem .
1 Ilan d l. w Sosnowcu pr/.y ul. S ienkiew i 
cza 17-a. F undusze olrzyinane z balu ZSP. 
przeznacza na  cele pomocy zimowej i kul 
p.,rai no ośw iato wej. Początek c godz. 21. 
A wiec wszyscy idziem y na bal do Skar- 
Oowców.

© •
W sobotę 30 bm. Związek Tochnikó-r 

K.:cczypospolitej P o lsk iej urządza w D ą­
browie w salach resu rsy  przy ul. cO M aja 
trad y cy jn y  bal ,k tó ry  rozpoezuio się o 8 •  

21. B ile ty  w stępu: 6 zł. od pary , 4 zŁ od o- 
sol y ,.członkow ie związku i studenci p ła ­
cą 2.30 zł.

•  •  •

Szkoła M uzyczna irn. St. M oniuszki w 
Sosnowcu organ izu je  w dm u  1 lu tego w 
salach gim n. im. S taszica wieczód a r ty ­
styczno — taneczny.

O rganizatorzy dok ładają  sta rań , aby 
..opowiedziana zabaw a rzeczywiście s t n ę  
la  nn wysokim poziomie artysiyc/.uym  '< to 
vr/y -k im . W  części koncertowej. k tó ra  

poprzedzi właściwa zabawę tameczną wy 
siąp ią  na jw ybitn ie jsze  siły  artystyezan- 
muz; cm c. P ro g ram  koncertu  został oprą 
eow aay niezw ykle s ta ran n ie , tańce solo 
we Do tańca przygryw ać będzie znakomi 
la  o rk iestra  jazzowa.

B ędzina Legionow a w Sosnowcu zorga 
idzow ata na dzień 1 lu tego br. bal w sa­
lach reprezentacyjnych  ra tusza  w S o­

snowcu, czysty dochód z k tórego przegna 
cza n a  zasilenie funduszów K om itetu  Po 
mocy Zimowej Bezrobotnym . Poniew aż 
hale legionowo w Zagłębiu Dąbrow skim  
m a ją  już sw oją ustaloną opinię, jako  jed 
na  zawsze udanych i grom adzących elito  
mioszkńców Zagłębia, nie w ątpim y, że 1 

nc z udanych i grom adzących e litę  
gf rocznym  będzie tłum nie i wesoło. P o  za 
proszenia kierow ać się należy do S ek re­
ta r ia tu  Rodziny Legionowej w Sosnowcu 
Pom Społeczny, ulica Żytnia ur. 10.

u * <»
W  d n iu  6 lu tego br. w salach kino - 

te a tru  „Czary" w Czeladzi Polsni Czer­
wony K rzyż zwyczajem dorocznym  urzą 
d/.a hal tym  razem  p. n. ,.W k ra in ie  wal- 
ca‘«. Z czeladzkich balów publicznych z 
najw iększym  zainteresow aniem  oczek iw a 
ny j s t zazwyczaj bal P . C K., urządza­
ny  tradycyjni©  ju ż  10 rok z rżędu. W 
roku bieżącym  bal fen będzie m iał ze 
względu n.a swój rok jubileuszow y sp e ­
c jaln ie  w ytw orny charakTcr i sprowadzi 
napew no jak  rokrocznie, nie ty lko gości 
miejscowych, ale rów nież zamiejscowych

*  *  *

T radycją  la t ubiegłych Koło Alisol 
wentek przy żeńskiej szkole Innd low -j 
im. K r. Jadw igi w Sosnowcu urządza w

lokalu sreb rnej sali „Adrii*’ zabawę" k a r­
nawałową. Miłe w spom nienia po zesT.’- 
rocznych zabawach absolw netek K róie- 

w ianek, odnowimy w dniu  6 lutego br.
Po zaproszenia prosim y zglasfeań eię 

do sek re ta ria tu  szkoły — tel 61.473.
•  #  *

PZZiPP. i H. oddział w nątuow io  u- 
iządza w dniu 1 lutego br. v  salonach 
miejscowej resursy , trad y cy jn ą  zabawę 
z kotylionem. Sfrujc wizytowe. W ejście 
d la pan 2 zł., d la  p a n ó w  3 zł., ezłenko 
w e  zw iązku 2 zł., studenci wyższych za­
kładów' naukowych i szkoły Górniczo - 
H utniczej 1.50 zł. Ponieważ, zabawa p ia - 
ccwnibów umysłowych cieszy się dużym 
powodzeniem i miło nam jest przypom  
mcc, ze i w tyrn roku zapow iada się bar 
dzo urozm aiconym  program em , k tórą u- 
rządznm y pod hasłom:

Schowaj pióro i a tram en t 
Z pap ieram i zrob porządek 
Weź v  sobą tem peram ent 
Polną kieszeń n c — żołądek.

Czysty zysk z zabawy przeznaczony 
je s t na  eelc ku ltu ra lno  - oświatowe r.n. 
szego związku i nie powinno brukow ać 
ani jednego pracow nika um ysł-w ego na 
te j zabawne, by połączyć piękne f  poży­
tecznym. Przypom inam y, że kancelaria  
związkowa mieści się przy ul Sienkiew i 
cza nr. 3. II p iętro , k tóra  o tw arta  jest 
codziennie w godz. wieczorowych od 7-cj 
do 9 ej, gdzie można otrzym ać ?apro«w 
nia.

D R Z A Z G I.

5 ló w  kiika o grypie
W edług danych z U bezp ieczni; i 

Społecznej u. Sosnowcu na terenie p  j 
działania zanotowano około 800 w y ­
padków zachorowań na grypą, co sta­
n o m  pół pi oceni ubezpieczonych. W-' 
samym Sosnowcu U tezpieczalnia znno 
towuła  2óo chorych na grypą. P rze 
bieg choroby łagodny.

K om unikat ten m usim y uzupełnić  
tym , że według n:is sytuacja przedsta­
wia sią gorzej, n iz ją  mogła zobrazo­
wać U bezpieczni ma. Ty samym So­
snowcu ciwrych na giype, można li­
czyć na tysiące, tylko  nie w szyscy za­
raz pioszi: o pomoc lekarską. Jeden  
leczy sią sam wódką, inny  aspiryną, 
u jeszcze inny jednym  i drugim  naraz 
Lekarze niewiele o tym  wiedzą, a prze 
cuci prawdą jest. że gi ypa  szaleje.

W idać to choćby po redakcjach 
miejscowych pism , gdzie j>n połowie 
pi wowników redakcyjnych, adm ini­
stracyjnych i drukarni choruje na 
q t ypą.

o d d a  
T a b le tk i

m i

gteśstiltti
KONCERT ROZRYWKOWY Z B E R L I­

NA.
Częsta m iędzynarodow a w jm u n a  ra  

uiowych koncertów  wnosi do program ów  
dużo świeżości i atrakcyjności .W ymiana 
ta nie ogranicza się do os-'b wykonawców 
lecz obejm uje również, wzajemne trans- 
u isj - koncertów  ,czy to muzyki poważnej 
czy lekkiej . Dzisiejszy program  radiowy 
pizcw iduje również o godz. 1360 tego ra  
d ,.aju transin" ,ę m uzyki rozrywkowej z 
Berlina.

le g o ż  dnia  zaproszony został przed mi 
krof-m polski doskonały w iolonczelista 
przebyw ający sta le  zagran icą Ewcl S leg 
m an. A rty s ta  o godz. 21.30 w ykona szereg 
w,ai teściowych rtw orów  wiolonczelo­
wych.

BDY ŻELEŃ SK I PR ZED  MIN KOLO­
NEM.

D r. E oy  Żeleński w radiow ym  szri&a 
lite rack im  pt. „Pietyzm  i n iedyskrecja w 
I J e r a  turze" podejm ie zagadnienia bardzo 
‘Ublelne. Czy ogłoszenie np. listów z in 
tym uego życia >vielk!cb pisarzy przyczy­
nia się do pogłębienia znajomości ich 
dzieł? Czy poznanie bardziej zróżniczko 
v a n e  człowieka przyczynia sę w jakim ś 
sensie do wzbogacenia wiedzy o tw órcyt 
Czy niedyskrecja m usi być wrogiem p ie ­
tyzmu? — Te p y tan ia  będą tem atem  pre 
lekcji dziś o godz 10(10.

Mcb!e
najkorzystn ie j kupisz z» gotówkę,
raty , o łlig a c je  pożycnek w nowo- 
o iw artym  fabrycznym  s k ł a d z De 

chrześcijańskiej iirm y

„Spójnia*
Spółka 7 ogr. cdp. 

SOSNOW IEC, ul. 3-go MA.IA 29, 
albo w składach tejzo firm y 

w B E  D ŻIN IE, ul. N arutow icza 8, 
lelef. 71S47.

3ESTEŚNY 
3EBME3
Z tflZ  GROSZ NA *• M C T W O  
P O L S K I C  ZA G f i A N I C A
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W tych dniach upiynąi rok od cza 
su powstania podstuaia w Susnowoa 
:Nm urjądzam y z tego powodu wiel­
kiej uroczystości, nie dajem y te j roez 
nicy rozm iaiów zdarzenia wagi nie­
zwykłej, ani leź nie szukamy envva'y 
w tern , źe trw aliśm y i 4> warny na po 
slerunku. Chodzi o co innego. O tu 
mianowicie, że studio, wszedłszy w 
,ry1m życia zagłębiowskiego, stało sio 
już czemś bardzo w Zagłębiu nieodzo 
wnym i bardzo istotnym . Ktokolwiek

(Z cyklu pogadanek ze studia sosnowieckiego)
by przemawiał z tego m iejsca do m i­
krofonu, zawsze to będzie głos z Za­
głębia, świadczący o jego am bicji po- 
ladania władnej fali w eterze, a cokol 

wiek by się powiedziało o pracach 
studia, jest ono przeciea krokiem  n a ­
przód w rozwoju Zagłębia. Tem po to­
go rozwoju jest m o/e dziś wolniejsze 
niż dawniej w złotej erze imganizowa 
m a się wielkich w arsztatów przem y 
slowych. jednak, mimo wszystko, idzie 
m y naprzód.

Skradzione druty teiafonlcine
Gdy dziś głcs nasz płynie w świat 

na  falach eteru, jakże dalekie wyilają 
stę nam  czasy gdy ten sam głos nie 
mógł płynąć nawet po drutach telefo 
nicznych, rozkładano je  bowiem sy­
stem atycznie i dokładnie na dużych 
przestrzeniach. W starych kromkach 
zagłębiowskich znajdziecie nitspodzia 
ną dla was, dzisiejszych zagłębian 
wiadomość, że na przykład między 
Gzichowem i Łagiszą skradzim o dru 
ty  telefoniczne na  przestrzeni dwu 
w iorst, a  między K onstantynow em  i 
Zagórzem obcięto 3*1 druty. Ta drob­
na wiadomość, wzięta z protokulów 
policyjnych z przed laty , powiedzmy

trzydziestu kilku urasta  dziś cio roz­
m iarów jakiegoś punktu  o rien tacy j­
nego, skąd można wymierzyć drogę 
rozwojową Zagłębia.. Jakże  dalekie 
są czasy, gdy najw iększą troską spo­
łeczną zagłębian były prawdziwe egip 
skie ciemności na zupełnie nieoświe­
tlonych ulicach i straszliwe na  nich 
błota, w  których konie po brzuch grzę 
zły oraz nieporządki na kolei, nazy ­
wającej się wówczas W arszaw sko - 
W iedeńską a będącej jedyną nicią, 
łączącą nieuform ow ane jeszcze skup i­
sko ludzkie ze światem cywilizowa­
li vm.

Jak w awanturnicze! powieści amerykańskie!
Nie o rzeczach jednak, ale o lu­

dziach chcę mówiev O tym  ich życiu 
zagłębiowskim tak  bardzo chwilami 
podobnym do życia pierwszych kolo­
nistów  za oceanem albo poszukiwaczy 
złota. Czyż nie przypom ina to uryw ­
ka z aw anturniczej powieści am ery­
kańskiej taka oto scena, opisana przez 
felietonistę zagłębiowskiego w pierw­
szych latach bieżącego wieku? Oto 
daw niej tu  osiadły zagłębianin odwie 
dza przyjaciela, niedawno przybyłego 
do Zagłębia. S tió j gościa był niezwy­
kłe: głowa nakry ta  bvłn kapeluszem

c szerokich rondach, na nogach palone 
Luty. na ram iona narzucony Spłaszcz 
f  umowy za pasem dwa rewolwery 
dużego kalibru i patrontasz  z  nabo ja­
mi. Cóż znaczy ta  m askarada ? — za­
pytał gospodarz, niezhający .jeszcze 
obyczajów zagłębiowskich* — .Miesz­
kam w polu —  odparł przybyły — 
1 rzy głównym  trakcie naszego Zagłę­
bia, niedaleko nowej stacji kilkadzie­
siąt kroków od Gzichowa, w kam ieni­
cy, w ybudow anej wczoraj, czy oneg- 
ła j  z piasku już jednak karciarze 
zdążyli w bram ie tego domu poranić

nożami robotnika, a praw ie w moich 
oczach zadali ciężkie rany  ubogiej 
wyrobnicy Felietonista  skarży się w 
innych swoich rozważaniach, że głów

uym bożkiem ludności Zagłębia, ol=nio 
nej potęgą kapitału , jest wszechwład­
ny pieniądz, wszystkie zaś drogi jy io - 
dące ku niemu, są tolerowane.

Pan sołtys fedzie da Ostendy
W tym  oświetleniu daw niej pow­

szechna opinia o am erykańskim  cha­
rakterze Zagłębia, a miano na myśli 
tylko zewnętrzne form y jego bujnego 
rozarstania się, sta je  się jeszcze b a r­
dziej słuszna. A  eto jeden z drobnych 
przykładów tego rozmachu któremu 
me mogły nadążyć urządzenia adm i­
nistracji ogólnej. W  dniacii, gdy So­
snowiec został miastem, mówiono żar 
tern o zadowoleniu z tego powodu 
przede wszystkim pana nadsołtysa, 
który nareszcie będzie mógł wyjechać 
do Cstcudy. gdzie się już  dawno wy­
bierał, a  tylko urząd mu na tę przy­
jemność nie pozwalał. K orespondent, 
który w  ówczesnej prasie powtórzył 
tę plotkę cukiem ianą, wndocznie za-

głębianin bardzo świeżej daty, sam 
uie mógł w yjść z podziwu, że sołtys 
może sobie pozwolić na wyjazd do 0 -  
atendy. Ale bo też wczorajsze Zagłę­
bie, czyniąc olbrzym ie skoki w boga­
ceniu się i wzroście ludności, wytwo­
rzyło sytuacje zupełnie niespodziewa­
ne. Oto n a  przykład korespondent ży 
dowskiej gazety, wychodzącej w Pe­
tersburgu, pisze w roku 1902 o żydach 
sosnowieckich, że „przed piętnastu la 
ty  nie można tu  było zebrać dziesię­
ciu, osób potrzebnych do wspólnej 
modlitwy, a teraz — stw ierdza kores­
pondent — jest w  Sosnowcu wielki 
„/Betlieraidrasz", łńźniczka sjonisitów 
i jeszcze ze trzydzieści bózmczek.

Zapomniane nazwiska
Obok dwuch wielkich filarów, na 

których się wspierał gmach przemy­
słowego Zagłębia: to jest właścicieli 
fabryk  i kopalń oraz tysiącznych rzesz 
robotniczych istniała jeszcze bardzo 
nieliczna g rupa inteligencji, którą rnć 
więc o wczorajszych zagłębi anneh, ma 
my i mieć będziemy na myśli, do te­
go tem atu bowiem nie raz jeszcze trze 
ha bodzie powrócić. Pracow nicy biuro 
wi, lekarze i technicy nadaw ali ton 
Zagłębiu, m artwili się > jego wvgiąd, 
snuli po gazetach plany co do jego 
św ietlanej przyszłości, zastanaw iali 
się nad koniecznością budow ania szkół 
biukow ania ulic, zadrzewienia m ia­
sta. Nazwiska tych zagłębian nie są 
uwiecznione na blankietach firm  prz< 
mvsłowych, a przecież i oni w nier-ia

KARIERA GRETY GARBO
Z frajerki gwiazdą ekranu

R ealizacja „Damy K am liow ej" Du 
m asa, k tó rą  kreować ma w film ie Gre 
ta  Garbo, zbiega się z wyróżnieniem , 
jak im  rząd  szwedzki uznał za stosow­
ne, z wolą x wiedzą króla G ustaw a — 
odznaczyć swoją rodaczkę, słynną już 
na  obu półkulach- Greta G ustaftson, 
córka kupca  z Malmoe, 
b iu ra lis tk a , f ry z je rk a , m odelka, ek»i 
pedientka, przetw orzona w „gwiazdę” 
.Gretę Garbo otrzym a złoty medal, 
przyznaw any zw ykle tym, k tórzy w 
dziedzinie wiedzy i sztuki położyli za­
sługi. K ról Gustaw , m ądry i rozumny 
{adm inistrator, jednocześnie {wybitny; 
sportowiec i w ybitny znawca sztuki, 
ocenił działalność G rety Garbo, jako  
przynoszącą chlubę krajow i, skąd jes t 
radem  — i sam  zalecił rauzie pań 
stw owej udekorow anie arty stk i.

G reta  Garbo już zaaklim atyzow ała 
się w IJoolywood, choć me może 
zupełnie pozbyć się tęsknoty za Szwe 
cja.K iedy ta  smukła milcząca i dum na 
dziew czyna, m łodziutka i niepew na 
przybyła  w raz ze swym reżyserem  
Stillerem  do Hollywood, kierow nic­
two w ytw órni, k tóro  ja  zaangażow a­
ła, było skonsternow ane. ,

Surow e rysy , b rak  znajom ości ję ­
zyka angielskiego i ta  dziw na obcość 
stw arzały  dokoła niej 
atm osferę n iew iary , sceptycyzm u L . 

szacunku.
P rędko  jednak  uprzedzenie prysło. T a 
skrom na dziew czyna z dalekiej Skan 
dynaw ii okazała tak  wielki talen t, by 
ła  tak  pojętna, że ws/elkio zastrzeże­
n ia  wobec niej m usiały ustąpić m iej­
sca uznaniu.

Gdy G reta przyjechała do Stanów 
Zjednoczonych, nie znała języka an­
gielskiego, ale było to w okresie filmu 
niemego. Pow stał film  dźwiękowy i 
przem ówiła. Trochę szorsko, ze skan­
dynaw ska brzm iącym  głosem, który  
fachowcy ocenili jednak  bardzo p rzy ­
chylnie, publiczność polubiła ten głos, 
tak  ja k  i w szystko inne, co tyczyło 
Garbo.

Okazało się z czasem, że G reta umie 
się w czaru jący  sposób śmiać, że tań ­
czy, oraz ze potrafi śpiewać, co się 
okaże dopiero w najnow szym  je j fil­
m ie „Dam a K am ełiow a'1, gdzie obok 
n iej g ra  R obert T aylor, godny nastę­
pca V alentina. Czyni to  w filmie tym 
z wielkim  wdziękiem. M aharadża In- 
d u m  składa je j  uznanie specjalnym  
kablogram em , konkurs popularności 
na w yspach m alajskicli w ygryw a Gre­
ta  Garbo, we F ra n c ji  ukazały się per- 
fum y „Cam ille" (tak i jest oryginalny 
ty tu ł „Dam y K am eliow ej”).

Początki sceniczne G rety Gaiboni- 
czem nie w różyły tej wspaniałej ka- 
rie ry , ja k  już wspom nieliśm y wyżej. 
Ale los je j  dopomógł: poznała k a p ita ­
n a  R inga, k tó ry
u ję ty  dziw ną urodą biednej dziewczy­

ny* . „
[jolecił j ą  producentow i filmowemu it 
rikow i Petsckerow i.

Ju ż  w pierw szym  film ie „Krick 
włóczęga" zw róciła uwagę M auritza 
h  tiller a. Ten miody i przedwcześnie 
zm arły reżyser szwedzki utorował jej 
drogę do sławy Nakięcil parę filmów 
już nie z G retą Gusta ffsan, lecz z Gre

tą  Garbo. Odznaczenie Nobla zwróciło 
na a rty stk ę  uwagę A m eryki. Jedzie  
tam  i s ta je  się słynna

Obecnie ozeka ją  nowy try u m f w 
„Dam ie K am elio w e j.

N ie wiadomo jednak... może to je  
den z ostatnich je j  filmów...

P ra sa  szwedzka bowiem donosi, że 
G reta  Garbo zam ierza sprzedać swą 
willę w Hollywood i powrócić na s ta ­
łe do Szwecji.

lyin stopniu  przyczynili się, nie tylko 
do budowania siedzib zagłębiowskich, 
ale i do tworzenia drobnych zaczat 
ków życia kulturalnego. K tóż parnię- 
la z lat popowstaniowych jedynego 
wówczas w Sosnowcif i okolicy ogól­
nie łubianego lekarza na m iarę J u ­
dyma z „Ludzi Bezdomnycu" Nęckit- 
go, co to dwa razy w tygodniu o m  - 
szczał swój szpital pogoński, abv t łu ­
kąc się dryndulką po błocie i w ybo­
jach odwiedzić swoich c h o ry h  aż <ia 
Niwce i w Zagórzu. Po drodze wstę­
pował do Będzina, gdzie się zaópat.ry 
wał w żywność, bo w Sosnowcu, dziś 
mieście 120-tysiecznym, nie było sklo 
pu. Któż pam ięta inżyniera Feliksa 
Rycerskiego, który założył pierw szj 
w Sosno** m  szkolę czteroklasową dla 
chłopców i któż pam ięta pierwszego 
nauczyciela i kierownika tej szkol v 
nona Tosio? Cisi, zapomniani praco w 
nicy, tworzyli podstaw y życia spoiw/, 
nego w Zagłębiu, byli świadkam i je­
go startow ania do wyścigu o w arto­
ści kulturalne.

Tak mi się to wydawało, że włas 
nie dziś vv rocznicę istnienia podstu 
dia należało cofnąć się do niemowlę 
cych lat Zagłębia i zapoczątkować 
cykl pogadanek o wczorajszych zagłę 
bianach, by przez porównanie z  dniem 
dzisiejszym, który daje znać o sobie 
na falach eteru, tym  widoczniejsze 
stał się postęp, dokonvwujacy się r>.« 
wszystkich polach naszego życia zb* 
rowego.

K. Cwie.rk.

W m '
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Pan w czarnych okularach

na czele bandy szulerów karcianych
Mimo największej dyskrecji, jaką 

iasadniczo usiłuje się zachować w 
sprawach, rzucających złe światło na 
moralność domów gry na. francuskiej 
Riwierze, wyszły ostatnio na jaw 
szczegóły
wielkiej awantury, która rozegrała sie 

w Monte Carlo.
Zaczęło się od tego, z.e zwrócono 

uwagę, iż przy stole przy którym gra 
110 w baccara ta, bank bezustannie prze 
grywał. Siedziało tam kilku graczy, 
którzy nieomal przy każdej kolejce 
stawiali na właściwą kartę i w ten 
sposób wygrywali olbrzymio sumy.— 
Ponieważ wszystko wskazywało jed­
nak na to, że szczęśliwi gracze nale 
żą do najwyższych sfer towarzyskich 
i nie mają między sobą żadnego kon 
taktu, nie podejrzewano ich o nic: 
podziwiano jedynie ich powodzenie 

w grze.
Wkrótce ludzie biorący udział w grze 
zaczęli stawiać na te same karty na 
jakie stawiali owi szczęśliwcy, co je ­
szcze bardziej powiększało straty  
banku.

Nie wszystkim jednak szło tak do- 
bize. W pobliżu bankiera np, sieclzicł 
zwykłe pewien starszy pan, który ry- 
zj kowal jedynie male sumy i częściej 
przegrywał, aniżeli wygrywał. 7. wy 
razu jego twarzy można było odczy­
tać, z jaką zazdrością prześladuje on 
szczęśliwe posunięcia gości, którzy 
ciągle wygrywają. Człowiek ten któ- 
ly  zawsze nosił czarne okulary z p o ­
wodu jakiejś choroby ocznej, robił 
zresztą wrażenie człowieka przygnę- 
bornego któremu
los nigdy się w życiu nie uśmiechnął.

Pewnego dnia jednak zmieniono 
zdanie o skromnym starszym panu, 
na którego przed tern .» cje-bia osoba, 
spoglądała ze współczuciem. W' dniu 
tym bank przegrał znowu kolosalne 
sumy. K iedy po raz czwarty miesza­
no karty,
straty banku wynosiły blisko pół mi­

liona franków.
Podczas przerwy, kiedy bankier mie­
sza karty gracze zwykle odpoczywa­
ją lub też „kibicują" przy innych sto­
lach.

Przed odejściem od stołu, każdy z 
graczy rezerwuje sobie jednak swoje 
miejsce, kładąc na stole jakiś ołówek, 
pudemiczkę papierośnicę itp przed­
mioty. Starszy pan położył na micj- 
c«*u swoim czarne okulary i stanął o- 
bofc, by przyglądać się grze w rulet- 
l-c. Jeden z jego sąsiadów, który zu- 
Huł przy stole baccarata, od niechce- 
i ta, jak  to czasami bywa, zaczął ba- 
v.'ć się okularami leżącymi na stolo. 
Wreszcie bezmyślnie wziął do ręki i 
] ? zajrzał przez nie...

W dziesięć minut później (gra tym 
«zaseni znów się rozpoczęła) dokoła 
stołu
za graczami stanęła nagłe znaczna i- 
Jnść dobra; prezentujących się pand w.
K ilku z nich przechyliło się w sposób 
dyskretny, lecz z wielkim zaintereso­
waniem, naprzód — poczym staiszy 
pan w okularach oraz kilku z tych, 
którzy w ciągu ostatnich tygodni* gra 
li z takim powodzeniem opuścili swo 
je miejsca i wyszli z sali w towarzy­
stwie panów, którzy stali za nimi — 
Rozmawiali ze sobą spokojnie, tak że 
nikt nie zwrócił uwagi na ich zniknię­
cie, mimo, że szli w ten spo^ob. iż kaz 
dy z graczy szedł między dworno pa­
nami, stojącymi przed tym za nUni 
przy stole.

Gracze z innych stołów nie mieli 
zresztą czasu zwrócić uwagi na to 
wszystko, co zaszło, każdy bowiem 
chciał czemprędzej zdobyć miejsce o- 
puszczone przez jednego ze szczęśli­
wych graczy. Od tej chwili jednak

bank powoli, lecz ze zwykłą pewno­
ścią zaczął się odgrywać.

Mimo wszystko zaś okalało się 
podczas końcowych obliczeń miesięez 
nych, że minus w banku wynosi nie 
mniej niż 4 miliony franków!

Obcy pan, który przypadkowo spój 
r/.ał przez leżące obok niego czarne 
okulary, odkrył najbardziej w yrafi­
nowaną bandę szulerów, jaka kiedy­
kolwiek przez tak długi czas i z takim 
powodzeniem zdołała oszukać bank 
kasyna w Monte Carlo. Szulerzy ci 
działali w porozumieniu n urzędr. 
kiom kasyna,, który chowa i wydaje 
kardy. On to zamieniał właściwe kar 
ty do gry na takie, które na odwrot 
nej stronie pokryte były pewnym cha 
micznym roztworem. W ygląd karty  
nie zmieniał się przez to ani troche 
Patrząc zaś przez specjalnie sprepaio

Gdy będziecie w Warszawie i za j­
rzycie do hallu hotelu „Europejskie 
go“, możecie tam zauważyć dziwnego 
staruszka, który nieruchomo siedzi w 
głębokim fotelu, w palcie, w kapelu­
szu, nasuniętym  głęboko na czoło, z 
nawpół przymkniętymi oczyma. W  rę 
ku trzym a laskę, którą się podpiera. 
Siedzi tak  spokojnie całymi godzina­
mi, nie interesuje się zupełnie gwarem 
życia, toczącego się wokoło, nie in te­
resując się znakomitymi gośćmi tego 
wielkiego hotelu międzynarodowego.; 
Od czasu do czasu otwiera oczy 
obojętnie ogląda się wokoło i znów je 

zamyka.
Służba hotelowa udaję, że go nie do 

strzegą. Takie ma polecenie.
A on siedzi długie godziny, aż wre­

szcie podnosi się ciężko z miejsca i 
wolnym krokiem kieruje się do w yj­
ścia. Idzie w stronę Krakowskiego 
Przedmieścia, stam tąd na jedną z wą­
skich. starych uliczek. Ginie w tłumie

M ijają godziny. Około 10—11 wie­
czorem spotkacie go znów w Barze Eu 
ropejskim. Nie zdejmując kapelusza, 
me podnosząc oczu, cicho zamawia coś 
przy bufecie. Kelner podaje mu g rze­
cznie jedzenie, mimo, >ż

wie, że nie otrzyma zapłaty. 
Starzec je wTolno i — wychodzi. Nigdy 
nie płaci należności,nikt zresztą od nie 
go nie żąda pieniędzy. Wiadomo, że z 
rachunkami należy udać się gdzie in­
dziej. A dziwny staruszek wraca do 
hotelu i udaje się do swego pokoju, o- 
znaczonego numerem 386

Ten dziwny starzec nosi nazwisko, 
które głośne było niegdyś av Polsce.

To Kazimierz Tetm ajer. 
Niegdyś poeta miłości, piewca piękno­
ści T atr, autor „Na skalnym Podha­
lu", autor płomiennych utworoAV p a ­
triotycznymi! czasu wielkiej wojny, 
człowiek, który — według opinii jed- 
nego z najwybitniejszych krytyków 
polskich — obok Przybyszewskiego 
i W yspiańskiego przyczynił się do 
zbogacenia języka polskiego.

Kazimierz Tetm ajer oh hodzi w tym 
miesiącu jubileusz
50-lecia swej działalności literackiej.
50 la t m ija od chwili, gdy ukazał się 
jego pierwszy prozaiczny poemat, — 
Czy jednak Tetm ajer wie o tym, że 
taki jubileusz obchodzi? Przed kilku 
dniami wysłannik jednego z pism li­
terackich zamierzał przeprowadzić z 
nim wywiad z okazji tej locznicy. Dtu 
go pukał do pokoju nr. 386 hotelu Eu- 
ropejskiego. Nikt nie odpowiadał. U 
jął za klamkę. Drzwi były otwarte. U 
chylił je i u jrzał Tetm ajera, gdy w pal 
cie i w kapeluszu na głowie, z laską w 
ręku leżał nieruchomo na łóżku. Nie

wane okulary,
widziało się na odwrotnej stronie ka 

rty jasne płainy.
oznaczające wartość danej ko."ty.

Wszystko inne łatwo daje a;*ę wy 
jaśnie. „Chory na oczy" starszy pan 
musiał tylko zapomocą umówionych 
znaków informować swych tow arzy­
szy, która karta wygra. On sam stale 
przegrywał małe sumy, ażeby nikł 
me miał żadnych podejrzeń. Cóż zna­
czy przegrana av wysokości kilkuset 
Hanków, jeżeli chodzi o tak olbrzym -; 
sumy, jakie wygrywali członkowie o 
u ej bandy.

Prawdopodobnie nikomu nie w pa 
dioby na myśl, jakimi środkami po­
sługuje się banda szulerów, gdyby 
„starszy pan“ n;e popełnił lek komy *1 
ności pozostawienia swych okularów 
‘ o stole.

odwrócił się nawet na dźwięk otw iera­
nych drzwi. Dziennikarz cicho zam­
knął drzwi za sobą, nie wszedł do po­
koju, nie mogąc zdecydować się na to, 
by naruszyć spokój „piewcy N irw a­
ny".

Chciano go umieścić a v  klinice dla 
psychicznie chorych — okazało się, że 
jest to niepotrzebne. Tetm ajer zacho- 
A v y w a ł  się spokojnie. Otrzymał nagro ­
dę literacką m iasta W arszawy, wybra 
no go honorowym członkiem Polskiej, 
Akademii L iteratury .
Wątpliwe, czy zdawał sobie z tej 

go sprawę.
Państw o przyznało mu dożywotnią 

rentę państwową, a właściciele hotelu 
Europejskiego, książęta Czartoryscy, 
ofiarowali mu dożywotnio pokój w ho 
telu i dożywotnio bezpłatne utrzym a­
nie w gastronomicznych zakładach ho 
telowych.

I  tak spędza swe dni ten wielki nie 
gdyś poeta, wielki prozaik, wielki dra 
m aturg  polski.

Mandżuria jest wciąż jeszcze te re ­
nem krwawych wyczynów różnych 
band zbójeckich, które niepokoją głó- 
wne szlaki komunikacyjne. Wysiłkom 
Avładz japońsko-mandżurskich udało 
się Avpraivdzie klęskę bandytyzmu w 
M andżurii zredukować do 50 proc.

Mimo to jednak w lasach i górskicn 
kryjówkach toczy się wciąż jeszcze 
krw awa nieubłagana wnika władz le­
galnych z oddziałami bandyckimi, któ 
rym  często przewodzą agenci obcego 
mocarstwa.

W  tych dniach mandżurskie oddzia 
ły wojskowe stoczyć musiały krwawą 
walkę z oddziałem 103 bandytów, któ­
rzy wyłamali się z więzienia Tsitsikar 
wymordowawszy służbę więzienną. Po 
pięciodniowym pościgu j izez tundry 
i wąwozy górskie oddziały wojskowe 
natrafiły  w miejscowości Ilias Geris 
na świetnie zorganizowany punkt o 
poru, wybrany i umocnimy A v e d lu g  
wszystkich wymagań taktyki wojen­
nej, co wskazuje na to, że oddział po­
siadać musiał w swym gronie ofice- 
rÓAV.

Między Avojskiem i bandytami wy­
wiązała się mordercza bitwa, która po 
kilku godzinach zakończyła się rozgro 
mieniem oddziału. Na miejscu walk 
pozosi. zwłoki 56 zabitych bandytów 
Reszta była lżej lub ciężej ranna. Kil­
ku z rannych nie chcąc się poddać wo 
lało popełnić samobójstwo. Żołnierze

Serce matki...
Tragiczna rozpraw a sądow a
AY sali sądowej miasteczka Jackson 

w etanie Kentucky miała miejsce tra 
giczna rozprawa sądowa. Trybunał 
rozpatrywał sprawę 18-letniego Jana 
Shephersa, który w noc wigilijną t  
czasie ostrej sprzeczki zastrzelił swe­
go 17-letmego przyjaciela Harweya

Rozprawa wzbudziła duże za i ri tero 
sowanie, które ściągnęło na saię są- 
aową liczną publiczność i wielu dzica 
rckarzy z czołowych wydawnictw a- 
merykańskich. Wśród pubiiczn iśd 
znajdowała się roivmez zrozpaezci* 
matka Haiwyea, jedynego ukochane­
go syna. W pewnej chwili matka zde- 
:rjrwowana wywodami obrońcy, któ­
ry pragnął wybielić oskarżonego, wy­
jęła z torebki pistolet automatyczny 
i strzeliła do Shephersa. Strzał był 
celny. Shephers padł trupem na miej 
scu W  sali zapanowała panika. Przcr 
wano rozprawę, poczem aresztowano 
z ć jczynię.

Niebawem odbędzie się przed tym 
samym sądem rozprawa karna. W ro­
li oskarżonej stanie tym razem matką 
której serce podyktowało rozpaczliwą 
decyzję * amosądu.

79- łe  urodziny
trojaczków angielskich

W pierwszych dniach stycznia ob­
chodziły słynne na cały świat trojąc* 
ki angielskie 79-tą rocznicę urodzin-- 
Nazwiska sióstr, które doczekały się 
tak pięknego wieku brzmią: Thacke­
ray, Watson i Remington.

W szystkie cieszą się doskonałym 
zdrowiem. Pani Thackeray jest mę­
żatką, pani© W atson i Remington są 
wdowami. Nie mieszkają jednak ra­
zem, lecz w odległych dzielnicach 
sta zajm ują mieszkania, w któryefc 
sp;dzily znaczną część życia, jako mę­
żatki. Obie wdowy mają wielki kuli 
do dawnych pamiątek po zmariyefc 
mężach. Jedynie z okazji Svlwesha 
trojaczki angielskie spotykają się o 
mężatki p. Thackeray na wspólnej 
wieczerzy w otoczeniu jej rodziny. — 
Ten tradycyjny zwyczaj zachowały 
również trojaczki angielskie na prze- 
b rnie 1936 37 roku.

oddziału japońsko-mandż urskiego wał 
czyli z wielkim bohaterstwem i po- 
święceniem. Nie przewidując długiego 
trw ania pościgu dowództwo wydało 
żołnierzom racje żywnościowe na lec 
dzień. Pozostałe cztery dni pościg od­
bywał się o głodzie. Po walce żołnierze 
raczyli się zapasami znalezionymi w 
obozoAAdsku bandytów, gdzie me bra­
kło najwyszukańszych potraw.

DoivodztAvo oceniają e poświęcenie 
żołnieizy, aivansowalo wszystkich a 
jeden stopień.

Samobójstwa w obawie
przgd... Karnawałem

Prasa angielska donosi o samcu 
stw ie 54-letniej lady Hover, jednejl i 
bardzo popuarnych (przedstawicielek 
arystokracji londyńskiej.

Mąż z m a r ł e j  wyjaśnia, że po opera­
cji żołądka, jakiemu lady Hover pod­
dała się przed paru laty, żyta ona w 
ciągłej obawie o to, że mogłaby zapaść 
na raka żołądka.

GłÓAvnym p o A v o d e m  samobójstwa 
był j e d n a k  s t r a c i : . . przed najbliższym  
sezonem zimoAvym w Londynie. Lady 
Hover cierpiała ostatnio na ataki de­
presji i uskarżała się że nie zniesie z i­
mowych przyjęć, balów i innych ewe­
nementów toAvarzyskich, w których z 
racji swego stanoiviska musi brać 
udział.

Dziwny starzec z hotelu Europejskiego
Tragedia Kazimierza Tetmajera
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Bandytyzm w Mandżurii
Lepsza śmierć niż niewola
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fi uruchomienie zatopionych kopalń pod Olkuszem
Starania paw. Komitetu Funduszu Pracy

W. okresie powojenrym aż do r. 
.i)31, w Bolesławiu pod Olkuszem by­
ły czynne dwie kopalnio galmanu, mi a 
ńowićie ,.Ulisses'' ( własność Skarbu 
Państwa, dzierżawcy Pianko - Pol­
skie Tow. Górnicze) i kopalnia Bole­
sław (własność Sosnowieckiego Tow. 
Kopalń Węgla (dzierżawca Tow. Ślą­
skich Kopalni Cynkowa, w Katowi­
cach).

Obydwie kopalnie wraz ze sw'ynii 
płuczkami zatrudniały około 100® ro- 
botnikfiw. Z powodu katastrofalnego 
spadku cen cynku i ołowiu, obydwie 
kopalnie zostały unieruchomione i za 
topione w r. IflOl.

Kopalnie rud cyrkowych i ołowia­
nych sięgają conajmniej XVI stule­
cia, j rzy czym jak wykazują znalezio 
no księgi, od r. 1887 do t kresu zatopić 
oia. na kopalniach wyprodukowano w 
okrągłych  cyfrach 1.500.000 ton gal­
manu, t.j. rudy cynkowej, składającej 
się z węglanu cynku z eh mieszką krze 
mianu cynku (wyprodukowany gal- 
mau zawierał przeciętnie 13 proc. cyn 
ku,) Pewno część wyprodukowanego 
galmanu zawierała bardzo cenną do­
mieszkę zw. błyszczem ołowiu.

Przed tym okresem niezbadane ści 
śle ilości galmanu wydobyte były 
przez poprzednich właścicieli kopalń 
Mycielskieh i po powstaniu 63 r. Gwa 
reciwo von Kramsta.

Tereny ekspansji rud są obszerne, 
nie ograniczają sio bowiem na Bolesła 
wiu, lecz sięgają Starego Ujkowa, 
Ostrej Górki, Dąbrówki i in.

Są pewne oznaki, że na poziomach 
niższych są poważne możliwości znale 
zienia blendy cynkowej Jeżeli na ma 
lej części trochę rozpoznanych tere­
nów, określono rud na ok 3.650.000 ton 
to rud tych może być na tymże terenie 
kilkakrotnie więcej. Poza tym są je 
szcze tereny dolomitow ° dużej 
rćnżr.zolci zupełnie nie zbadane.

Z uwagi na panujące bezrobocie, 
sprawa uruchomienia kopalń bolesław 
skich była przedmiotem posiedzenia 
sekcji studiów ekonomicznych przy

powiatowym..komitecie Fund. Pracy 
w Olkuszu, na którym postanowiono 
zwrócić się z memoriałem do władz cen 
traluych w Warszawie z prośbą o spo 
wodowanie uruchomienia tych ko* 
palii.

Jako motyw podano m. im. że tere 
my w Bolesławiu są dotychczas jedyny 
mi terenami z rudami cynkowymi i o- 
łowianymi i rokującymi jaknajlepsze 
nadzieje, że jedyna kopa’nia. galmanu

i blendy „Biały Orzeł4' w Szarleju, 
tuż przy granicy niemieckiej, nie mo­
że zapewnić Polsce dostawy w razie 
konfliktu wojennego i że nasze cyn- 
kownie pracują tylko wyłącznie na ru 
dach importowych.

Z punktu widzenia bezpieczeństwa 
państwa, należałoby mieć pełny i nie 
zależny ośrodek przemysłu cynkowe­
go i ołowianego, oddalony od granic 
Państwa.

Wiadomości bieżące
Niodz

Sfyczeń

„Rimltolcliiilka”
Dąbrowa G., Sobieskiego 12

poleca

oborniki 
terówk!

' '--mm radiowa

Dziś: Tymoteusz*
Jutro: N*wr. św . Pawi*  
Wschód sioóca: 7.S0 
Zachód słońca 16.08

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz, 18.30 i 20.30 dwa przede 
.stawienia niezwykle ciekawej sztuki W. 
Bus Feketego pt. „To wieeoj niż m i­
łość", która na wczorajszej premierze zo­
stała entuzjastycznie przyjęta przez Ucz 
nie zebraną publiczność.

W rolach głównych wystąpią pp.: Ar 
eiszewska, Anusiakówua, Jasnorzewska, 
Cornobi.% Kochanowicz i Krotkę na cze- 
h całego zespołu. Oryginalna i ciekawa 
akcja, aktualne problemy, poruszane w 
je widzów od pierwszej do oslatr-iej sce- 
iej sztuce tworzą całość, k tóra m teresu- 
ny. Kasa czynna od 11 do 13 i od 15. Te 
h fon  kasy 81203.

-  KAT. TOW. POLEK W SOSNOW­
CU (oddział II) urządza dziś o godz. 18 30 
w salce przy ko-ciółku Serca Jezusowego 
tradycyjny opłatek, ua który serdecznie 
zapraszamy wszystkie członkinie i syra- 
palyczki. Oprócz tego będzie wyświetla- 
ny obraz pt. .Bctlcerń*

— ZJAZD PIEKARZY Z AG?,. B A R K .
W: dniu dzisiejszym Stowarzyszenie Właś 
•ricicli P iekarń Zagł Dąbr. urządza w So 
suowcu w sali Zw. Zaw. Prac. Przemysł- i 

Handł. w Sosnocu o godz. T  pierwszy or 
ganizacyjny zjazd. Obrady poprzedzi na 
to/.eństwo w kościele parafialnym  o gedz. 

rano.
— ZWIĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW 

CHRZEŚCIJAN I CECHY W SOSNO W-
CU urządza w - wtorek 2 lutego br. o S°- 
dzinie 4 po"południu w sali domu społeez 
nego w Sosnowcu, ul. Żytnia 10 zabawę 
rzemieślniczą. Bufet mi miejscu obficie 
zaojratrzony. O rkiestra doborowa. Wej- 
■ cie tylko z,a zaproszeniami dla pań 150 
zł., dla panów 2 zł.

Aresztowanie pasera
W M O D R Z Ę JO W IE

Policja zatrzymała Phemję Ajzena 
pasera z Morzejowa, u którego znale­
ziono belę sukna, pochodzącą z kradzie 
ży z pociągu.

Pasera osadzono w wiezieniu.
 a n o -- —

— OSOBISTE. Inspektor pracy w So- 
snowcu inż. Wesołowski otrzym ał franca 
tiki o odznaczenie „Croix de G uarre '1.
-  KOŁO ABSOLWENTEK ŻEŃSKIEJ 

SZKOŁY HANDLOWEJ W SOSNOWCU
podaje do wiadomości wszystkim członki 
niom i zainteresowanym absolwentkom 
że od dnia 28 bm. w każdy czwartek od 
bywać sio będzie w lokalu szkoły przy 
ul. Zygmunta 7 lekcja gim nastyki pod 
kierownictwem prof. W andy Katównyj. 
P oczą tek  lekcji o godz. 7 wieczorem Za 
rząd prosi koleżanki o liczny udział.

— CHOINKA W GIMNAZJUM KU 
PIECKIM. Dziś o godz. IG młodzież szkol 
na gimnazjum kupieckiego męskiego Sto 
waizyszenia Kupców Polskich urządza 
we własnym lokalu przy ul. brackiej 10 
w Sosnowcu choinkę połączoną z różny­
mi atrakcjam i, na którą zaprasza człon­
ków Stowarzyszenia Kupców Polskich o- 
raz rodziców i opiekunów.

— TRADYCYJNY OPŁATEK. Cen­
tra lny  związek de tal i cz niego kupiectwa 
ehrz. w Sosnowcu ful. 3 Majo 22) urządza 
dziś od godz. 17 w sali domu społeczne­
go na Pogoni przy ul Żytniej 10 trady­
cyjny oplafek dla członków, ich rodzin i 
zaproszonych gości. W stcn tylko za za­
proszeniami. Członkowie związku, którzy 
przez przeoczenie sekretariatu  nie otrzy 
mali zaproszeń, mogą je otrzymać przy 
wejściu w niedziele.

— KOLENDY W KOŚCIELE PARA- 
FIATiNYM W CZELADZI. W  dniu dzi­
siejszym chór „H arfa" z Sosnowca odśpin 
wa podczas sumy o godz. 11 kilka kolend 
Flaszy. Wnllek - Walewskiego i Lach­
mana.. V

uyr. Axentowicz red. Bocianowi
Wśród świadków wybitni przedstawiciele społeczeństwa kieleckiego

W pietek w sądzie grodzkim w 
Kielcach, zapadł wyrok w sensacyj­
nej sprawie o zniesławienie wniesio­
nej przez oskarżyciela prywatnego 
dyr. Kiel. Tzby RzemRśl, Grzegorza 
Axontowieza, przeciw red Bocianowi.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy unie­
winnił całkowiecie red. Bociana z puu 
ktu 2 aktu oskarżeń-a i. 3., że dyr. 
Axentowicz wykorzystując swoje sta 
nowisko jako ławnik miejski wyrobił 
pożyczkę w Zarządzie m Kielc na po 
łączenie nieruchomości p. Ryfińskiej 
do sieci wod.- kanał. W sumie wielo 
krotnie wyższej niż wymagał tego ceł 
ze p. Axentowicz wręczając pieniądze 
ja  Ryfińskiej w której domu mieszka 
zastrzegł, aby robotv oddała firmie 

Ludwik Jakubowski Pożyczka ta koli 
dowała wyraźnie z obowiązującemi 
przepisami i uznana została za niele­
galną, co w całości stwierdził prze­
wód sądowy przez zezuaria świadków 
przez Artwińskiego, dyr. wodociągów

Nowodworskiego i red. Przybylskie­
go

Przewód sądowy odsłonił przy tern 
kulisy upadku Banku Rzemieślników 
w Kielcach, który znajduje się ołro ■ 
nie w likwidacji. Na podstawie zeznań 
świadków M. Grzybowskiego b. dyr. 
kop. „Czeladź44, b. pcez. miasta Kielc 
Potockiego i prezesa J. Bokwy dyr. Iz­
by Rz. Axentowicz yyręczył b. wice­
prezesowi Izby Rz. P. K. kwotę 
10.000 zł. które jako oszczędności Izby 
miały być ulokowane w Banku Rzc- 
mieśl Pieniądze te jednak do kasy 
Banku nie trafiły i zostały fikcyjnie 
zaksięgowane na 18 kontach przez dyr. 
Banku Poniewierskiego co było w re­
zultacie jedną z najgłówniejszych 
przyczyn upadku Banku RzemieśJ. 
Świadkowie ci zeznali, że do rw’ 
nadzorczej tego Banku należał rów­
nież i dyr. Axentowicz, a to z racji 
lokaty oszczędności Izby w tym Ban 
ku.

Red. Bocian udowodnił również są­

dowi, że bezpośrednim nadzorcą nad 
finansami i gospodarką Izby jest p. 
Wojtowicz, szwagier dyr. Axentowi- 
cza, co poniekąd wpływa ujemnie na 
tok urzędowania dyr. Axentowicz*, 
którego p. Wojewoda nie zastaje w 
Izbie w czasie lustracji biura Izby, 
pomimo iż na 4 dni przedtem dyr Axen 
towicz wrócił z urlopu wypoczynkowe 
go. Okoliczności te potwierdził p. Wo­
jewoda.

Co do pozostałej części aktu oskar 
żenią o rzekome pomawianie dyr. Axen 
towicza o nadużycia pieniężne sąd dal 
wiarę zeznaniom świadka Ludwika Ja­
kubowskiego i red. Piotrowskiego, 
który w tej sprawie wystosował list 
do p. Axentowieza z zapytaniem, czy 
to prawda, iż popełnił on nadużycia 
natury pieniężnej na sumę 22 tys. zł. 
i na tej podstawie skazał oskarżonego 
na 3 mies. aresztu i 50 zł. grzywny z za 
wieszeniem na 2 lata.

Oskarżony zapowiedział a relację.
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Ekspozytura Wojewódzkigco B iura 
Funduszu Pracy w Sos .iowcu zgładza 
wolne miejsca na wyjazd:

Nr >01 8-37 We wszystkiej miastach 
GL. Warszawa -  4 pracowników. Lwów, 
Kraków, Katowice. Poznaś T.-.^uń, W il­
na, Łodź -41 prac. w innym  miastach — 
1 prac- poszukiwani są energiczni bez­
robotni. którzy mogli by sic zająć na 
swoim terenie 'ferowaniem i zbieraniem 
zamówień na wyroby masarskie.

Pierwszeństwo m ają obeznani ze oprze 
dążą artykułów spożywczych. W arunki 
f.racv- 7 nr. nrowzii od snrzedanero b u  
podstawi* otrzymanego jto aaru . Chętni 

.0 tej pnar.y bezrobotni mogn liczyć na 
stain  1 dohry zarobek

Zgłoszenia i ofermy nadsyłać: Tarrio- 
pot. skrzynka pocztowa p r ąą firma ..Po 
dole"

Nr. kol. O 37. Poszukuje «ir Uehniczno 
-10 hiorownika do samodzielnego prowa 
dzenin szlificrni kryształów i ł o w i  Tiyoii
- długoletnią oraktybą.

Nr. kob G 37 T)o maj. Toporów połr/c.b 
ny ekonom nvndv, samotny 7 praktyką. 
W arunki: całko« i to utrzymanie oraz pla 
ca w granicach od 20 do Ml zl. miesięcz­
nic 7.ileżnin od. umowy

Nr. klb 7-37 Dla inwahidów wojen 
uych lub wojskowych. Administracja 
Dóbr Repki w pow. sokołowskim zntrud 
ni wykwalifikowanego rybaka lu t  ogrod 
rdka. Wynagrodzenie od a mewy

Nr kol. 8-87. T)’a inwa 1 idów wojen
ayrfi iub wojskomych . Odlewnia żelaza 
i fabryka maszyn w Łochowie, pow We 
growski zatrudni: 2 ślusarzy, ? tok arzy  
met. i 1 g i sera Wynagodeznic od urno 
wy, zależnie od kwalifikacji.

Nr. kol. 9-37. Dla inwalidów wojennych 
i wojskowych. Fabryka Odlewów Żelaz­
nych i Narzędzi TUlniczyeh .Ostrówek" 
pow. wegruwski zatrudni. 1 modelarza z 
dniówką zł. 3 — oraz 4 fot mierzy do *sio 
-ów żeliwnych z płacą wo-Hug oennika 
akordowego.

Oferty wraz z odpisami świadectw, ży 
uorysem i referencjami kierować do Fks 
pozy tury  Wojewódzkiego Biura Fundu 
słu Pracy w Sosnowcu, ulica Zakręt nr 
7, pokój nr 2.

R O K  2000
Pokaże tarninę przysilaści, 

i  gazy technikę, w spaniałe w y­
nalazki, Zyde ludzi w  roku

Prezydent i .  Szaadrowski
ODSZEDŁ Z ZAWIERCIA.

Z dniom dzisiejszym p Jan Szczodrow 
ski przestał być prezydentem miasta Za­
warcia, gdyż parą tygodni temu wybrany 
ostał prezydentem m. Częstochowy. Wy 

■jór ten został w tych dniach zatwierdza 
ny 1 w dniu jutrzejszym  tj. w i>oniedzia 
lek 25 bm. prezydent Szezodrowski obej­
muje to nowe stanowisko

Gospodarzem Zawiercia prezydent. 
Szezodrowski był przeszło 3 lata.

YV dniu 18 stycznia 1934 roku, kiedy bez 
robocie w Zawierciu doszło do punktu 

ulininaeyjnego, p. Szezodrowski m iano­
wany został przez m inistra =praw wewaą 

ynycli komisryeznym prezydent' m m. 
Zawiercia. Na tym stanowisku uporządko 

ał 011 bardzo wiele spraw 'gosjłodar- 
ki samorządowej, jak również takfyką 
swą zdołał uspaaaj wpłynąć u* 15.000 rze 
zą bezrobotnych, żądających ciągi* od za 
ądu miasta „pracy albo chichu4'.

W dowód uznania .a jednocześnie ja  
ko wyraz sympatii wszystkich mieszkań­
ców masta, w dniu 20 grudnia 1934 roku 
rada miejska wybrała p. Szczodrowskie- 
go prezyd ulem miasta.

Obecnie Zawiercc żegna prezydenta 
Szezodrowski ego 7 wielkim żalem ,a jod 
uocześnie życzy Mu na nowym i jeszcze 
bardziej odpowiedzialnym posterunku o- 
uocnej pracy dla samorządu 1 społeczeń­
stwa m iasta Częstochowy. Do tych życzeń 
społeczeństwa zawierciańskiego p rżyłą - 

sic również i nasza Redakcja.



Z O LK U SZ A .

(o) DZIEŃ PO LA K A  ZAGRANICĄ. 
Z okazji „D nia P olaka zagranicą" k om i­
tet olkuski u sta lił program  oOchodu jak  
następuje: 24 bm. nabożeństwo w  koście 
le  parafilnym  o godz. 9, odczyt dyr. Ma- 
chnickiego w kinie „Orzel“ o godz. 12.30; 
w dniu 8 lutego przedstaw ienie pt. »,&a 
czarowana królewna" Or-Olta, odegrane  
przez uczniów  szkoły  powszechnej nr. 2 
przy w spółudziale orkiestry gim nazjum  
m ęskiego.

W  dniach od 24 bm. do 21 lu tego wy 
gioszone zostaną w związkach i stow arzy  
sztniach re fera ty  i odbywać sic  będą 
ib iórki pieniężne.

(o) DZJECKO OKRADŁO M AGAZYN  
W  nocy na 22 bm. skradziono z m agazy­
nu żyw nościow ego m iejscow ego k om ite­
tu  Funduszu P racy  w W olbrom iu około  
60 kg. m ąki pszennej i  trochę m ieszanki 
kaw owo - cukrowej. K radzież ta wzbudzi 
ia  duże zaciekaw ienie, bowiem  p opełn io­
no ją  przez tak m ały otwór okienka, że 
m ogło się  przez n ie dostać ty lko dziecko, 

(o) T R A D Y C Y JN Ą  Z A B A W Ę  KOSTUT 
MÓWÓ - M ASKOW Ą w dniu 5 lu tego  
br urządza pow iatow y komitet. W F. i 
PW . w Olkuszu w sa li gim nastycznej 
gim nazjum  m ęskiego. O rkiestra 11 p. p.

" ' ’ ” '' i

K s i ę g a r n i a
większa, w pierwszorzędnym  
punkcie handlowym , dobrze 
prosperująca, z powodu w yjaz
(ia  z Zagłębia jest di; sprzo- 

dnria.
Pow ażni roflektanei zechcą 

złożyć oferty do A dm in istra­
cji pod „Zaraz".

PO DZIĘK O W ANIE.
W szystkim , którzy oddali ostat­

nia przysługę w drodze na wieczny  
spoczynek

jśp Z&spiewowi Kozłowskiemu|
a w szczególności Ks. J . Sum ie, p. 
profesorow i luz. Dr. P ilchow i, p. 
A dam czykow i, p. D yrektorow i, (Iro­
nu profesorskiem u i  kolegom  Ś. T.
Z. N. w K atowicach, K atolickiem u  
Slow . M łodzi, ży, Chórowi, Koieżan  
kom i K olegom , K rew nym . Znaio- 
m.ym oraz w szystk im  tym , którzy  
oddali cstatdiią. przysługę nr-zonra 
drogiem u synow i i bratu składam y  
serdeczne „Bóg zapłać*1 

RODZICE, SIOSTRA i BRACIA.

jeszcze w sprawie emigracji
be;*robotnych z Zawiercia "

Jak donosiliśmy przed kilku dniami 
bawiący tu od kilkunastu dni przedsta 
wiciel Funduszu Pracy p. (iorczyca 
opracował szczegółowy pJan likwidacji 
bezrobocia na terenie Zawiercia. Mię­
dzy innymi projekt ten przewiduje 
przesiedlenie z Zaw mroia pewnej ilo­

ści bezrobotnych.
Rejestrację chętnych na wyjazd pro 

wadzi ekspozytura Funduszu Pracy 
służy ona wyłącznie dla zorientowania 
Funduszu Pracy dla jakiej, ilości bez­
robotnych i w jakich zawodach należy 
wyszukać pracę. W  /.w ir k i r  lyin  
wśród bezrobotnym lamów t. le ■ i\ po­
głoski, że zarejestroya'iie się na wy­
jazd teraz i ewentu i odm ówione  
wyjazdu,, gdy we właściwym czasie po 
dane będą przez Fundus/u Pracy miej­
sce wyjazdu i warunki pracy i płacy— 
spowoduje odebranie tak’emu bezrobot 
nemu legitymacji i pozbawienie go uzy 
skania pracy i świadczeń na przyszłość

Okazuje się, że tego rodzaju pogło 
ski są niczym nieuzasadnione i aa praw

dzie nie polegają gdyż obeen. trwająca 
rejestracja służy wyłącznie dla celów 
informacyjnych.

Uważać należy za słuszne i dla sa­
mych bezrobotnych wskazane, by wszy 
scy bezrobotni, m e mają 3 y w naj­
bliższej przyszłości możności wyszuka 
nia sobie pracy na własną rękę, zgłosi­
li w Kxpozyturze r unduszu Pracy 
cłięć otrzymania pracy poza Zawier­
ciem. Wcale icii to me wm.zj ./ ewen­
tualnej odmowie wyjazdu, gdy warun 
ki nie będą im odpowiadać organom 
zaś Funduszu Pracy ułatwi dla dobra 
shmych bezrobotnych 
znalezienie odpowiedniej ilości miejsc 

pracy.
w zależności od kwalifikacji zawodo­
wej robotnika.

Przy okazji podkreśl ć należy, że 
projekt likwidacji bezrobocia na tere­
nie Zawiercia jest ooeenie przedmio­
tem rozważań Dyrek ji Funduszu Pra 
ey w Warszawie.

sąpy
Uniewinnianie S3, u rzędn ika  s k a rb o w e g o

Oskarżonego o nadużycia służbowe
AV atm osferze w ielk iego  za in tereso­

wania Sąd O kręgowy w Sosnowcu  
rozpoznał cn eg iu j spraw ę z oskarżenia o 
nadużycia służbowe Jakuba L istera (So­
snowiec, D ęblińska 1), byłego urzędnika  
skarbowego w Sosnowcu, ostatn io zaś w 
Będzinie. Sprawa ta  nabrała sw ego cza­
su w ielkiego rozgłosu, to też zaciekaw ię  
nie procesem było zrozum iałe.

Jak  w ynika z treści aktu oskarżenia, 
Lister, jako kierownik działu egzeku­
cyjnego w U rzędzie Skarbow ym  w Sos­
nowcu, przekroczył sw ą władzę w ten spo 
.-.oh, iż usiłow ał w płynąć na buchalterów

skarbowych H enryka Serw ieha z L u b li­
na (N iecała 10), Bogdana f agiew ieża z 
D ąbrow y ((D ąbrow skiego 22) i K azim ie- 
iz a  S iesick iego (Kielce, ul. S ienkiew icza  
nr. 74) do n ieujaw niam a nadużyć na 
szkodę skarbu państw a podczas przepro­
wadzanej kontroli k siąg  handlow ych w 
sosnow ieckiej firm ie „Raucher i  Syn*.

Zarzuty przeciwko E islerow i, który 
przeniesiony został na em eryturę, okaza­
ły się bezpodstawne.

E isler  został uniew inn iony. Bronił go  
adw. L. K oenig.

2a oszczerstwo godne nafjiętnowania
3 miesiące aresztu i 100 zł. grzywny

W miejscowej „Torpedzie" ukazał 
się niedawno temu artykuł pod tytułem  
„Godne napiętnowania", w którym  
autor tego artykułu, urzędnik prywat 
ny z Wolbromia Zenon Krasnodębski, 
komunikował, iż w czasie manife.stacyj 
w sprawie Gdańska, szef rachuby fa­

bryki wyrobów gumowych w Wolbro­
miu, p. Julian Solecki, będąc w sta­
nie nietrzeźwym, zachował się podczas 
m anifestacyj prowokacyjnie i wyraził 
się „Gdańsk był i jest niemiecki".

Jak się okazało, enuncjacja ta była 
wysoce krzywdząca dla Soleckiego, do

ames/manasm

anfoni m  ■ rczyński

tajemnicza maska
l F

" i .;s ć  t i łm o w a

.Jv Fedro słodziutko uśmiochnię-
zbliżał się do lady, posłyszał ury- 

c k  odpowiedzi danej Jerzemu: „...ale 
którą? Z Ritą Holm nagrano już bar­
dzo wiele płyt, proszę pana"... Jak  
przystało dobremu kupcowi, wmieszał 
się natychmiast do rozmowy.

— Panno Zuziu, proszę podać panu 
spis p łyt ze śpiewem Rity Holm... A  
może szanowny pan — zwrócił się do 
Jerzego — pamięta tytuł piosenki, 
która się panu najbardziej podobała?

— Ach, one mi się podobają wszy­
stkie! — odparł Jerzy Skalski z zapa­
łem. — 1 wszystkie wezmę. Proszę mi 
je tylko dobrze opakować.

— Rozumie się, rozumie. Dokąd je  
odesłać? Albert, podaj bloczek, zano­
tujemy adresik...

— Nie trzeba odsyłać, sam je za­
biorę teraz.

— Ależ szanowny pan chce ssę tru­
dzić niepotrzebnie! Odeślemy do do­
mu, jak wszystkim naszym klientom. 
Zresztą paczka będzie duża i...

— Zmieści się chyba w przyczepne 
motocyklu. No więc... Ile płacę!

— Panno Zuziu, ile pan płaci? —

Fedro potrącił nieznacznie Alberta, 
pobiegł do Zuzi, wyrwał jej płyty z 
rąk. — To trzeba (pakować troskli­
wie żeby się nie potłukły. Sam to zr>) 
bię. Albert, podaj mi trochę wełny 
drzewnej...

Zuzia podeszła z rachunkiem do 
Jerzego, Albert pospieszył do szefa. 
Albert był jedynym członkiem perso­
nelu, wtajemniczonym zgrubsza w u- 
boczne „interesy" Pedra. 1 odgadł od- 
razu, że czeka go jakaś robota.

— Śledzić tego gościa? — spytał 
cichuteńko, pomagając szefowi w ro­
bieniu paczki.

— Tak. Weź motor. On ma moto­
cykl i jeździ, jak w a r ia t  kiedy kogoś 
czuje za sobą... W yjdź '-yłem, czekaj 
na ulicy... Zmień twarz trochę.

Albert odszedł natychmiast w głą < 
sklepu, a Pedro guzdrał się przy pacz­
ce tak długo, że zniecierpliw : :iy kli­
ent zerknął na zegarek.

— No, teraz można ten pakunek 
zrzucić z samolotu — rzekł, idąc w 
stronę Jerzego. — Acha, byłbym za­
pomniał. W tych dniach mamy otrzy­
mać z fabryki dwie nowe płyty, „na- 
śpiewane" przez boską Ritę Holm

Jeżeli to pana interesuje, to możemy 
go zawiadomić, gdy płyty -nadejdą.. 
Jaki numerek tel of oni ku?

— Eeech, poco ma się pan fa tygo ­
wać — odparł Jerzy. — Sam się zgło­
szę za parę dni.

— Jak szanowny pan woli. — Pe­
dro pochylił się w niskim ukłonie, a 
równocześnie myślał: „A to cwaniak! 
A ni rusz nie można go zaryć z mańki . 
Własnoręcznie odemknął drzwi od u- 
łiey. — Polecamy się łaskawym wzgtę 
dom szanownego pana... Moje uszano­
wanie, sługa najniższy...

Motocykl stał nieopodal i Fedro 
zanotował sobie w pamięci jego nu­
mer. /  ulgą stwierdził również, że A l­
bert stoi na najbliższym skrzyżowaniu 
ulic i zawzięcie coś „naprawia" przy 
swoim motocyklu. Odczekał przy 
drzwiach, dopóki obydwa wehikuły 
nie wyruszyły w drogę, po czym za­
wrócił do swojej kancelarii. Adela już 
naciągała rękawiczki i w łożyła oku­
lary.

— Myślę, że pora mi już odejść, 
inaczej spotkam się tu z Ritą So- 
i/ieroż by się zdziwiła, no! — rzekła.

I rzeczywiście Rita Holm przybyła 
na wezwanie Pedra w jakieś pięć mi­
nut po odejściu stąd swojej „oddanej" 
Adeli.

— O, dzisiaj urodzaj na uprzywi­
lejowanych klientów — mruknęła ka­
sjerka. A przy ladzie don Pedro, w i­
tając Ritę, zgrywał się, aż miło:

— Madonna! Czy mnie wzrok myli? 
Nie, to przecież naprawdę nasza boska

brego Polaka i obywatela uczestnika 
walk o niepodległość. Dla uzyskania 
rehabilitacji, zniesławiony Solecki 
wniósł sprawę do sądu i 8ąd ()kręgowy 
w Sosnowcu sprawę tę wczoraj roz- 
trzył.

Oszczerca Krasnodębsk: skazany zo­
stał na trzy miesiące aresztu i 100 z ło ­
tych grzywny, na poniesienie kosztów 
procesu i umieszczenia treści wyroku 
w „Torpedzie" za własne pieniądze. 
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PROGRAM G lloLNO PO LSK I.

N iedziela 24 stycznia
8.(ló h .igua! czasu. 8.03 Gazetka rolni­

cza 8.15 Program y lokalne. 8.50 Dziennik  
i o raimy. 9.00 Nabożeństwo. 10.50 Progru- 
liiv lokalne. 11.57 dygną! czasu. 12.05 P io  
gram y lokalne. 12.15 P ły ty . 13.0C Koncert 
rozrywkowy. 14.80 1(100 tak loa  m uzyku  
15.30 A udycja dia w si. 16.00 Program y lo­
kalne. 16.36 Teatr W yobraźni. 17.00 Kon- 
w r i popularny. 19.00 Szkic literack i iil.la 
P rogram y lokalne. 2020 W iadom ości 
sportowe. 2035 Program y lok a ln e 20.40 
Przegląd  polityczny. 20.50 D ziennik wie 
czarny. 21.00 N a w eselej lw ow skiej fali. 
2130 R ecital w iolonczelow y. 2200 K oncert 
ork. 23.00 Program y lokalne.

KATOW ICE.
N iedziela 24 stycznia.

ii 00 5-ygual czasu. 6 03 P łyty . 8.18 Jak  
m usim y uprawiać gospodarstwo. 8.30 Kon 
eert żyszeń 12103 Co słychać na Śląsku, 
1600 K oncert reklamowy 1625 P ogadhi 
ha dla robotników. 19.15 Kolędy 1945 Pro 
gram  na jutro. 19.50 Pogada.nl- ° St. Ligo 
na. 20.35 W iadom ości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek 25 stycznia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze1* 
653 G im nastyka. 6.50 Muzyka z p łyt. 715 
Dziennik poranny. 7 25 Program y lok a l­
ne. 1130 A udycja dla szkól. 11.57 fsygnal 
czasu i hejnał. 12,03 Program y lokalne 
12 40 D ziennik południowy LITO p rogra­
m y lok alu - . 15(H) W iadom ości gosnodnr 
cze 15.15 Program y lokalne. 16.15 Odczyt 
1630 C yganie w muzyce. 17.09 C? P, t- 
si<a wniosła do kultury. L/.15 Recital 
.krzyneow y. 17.50 Las w zimie. 18.00 Po 
gadauka aktualna 18.10 W iadom ości 
sportowe. 19.20 ’Program y lokalne 19 09. 
Audycja strzelecka. 19 30 Koncert ork. 
•'0 45 D zFnnik  wieczorny. 30 56 Pogada-i 
ha aktualna. 21.00 W ieczór tiasz-ok. 21 A 
D zień i noc. 22.10 Muzyka taneczna 2390 
Pi ogram y lokalu .

Kongres ^
Dnia 31 km. rozpocznie r.u; ,v Radomiu 

kongres P olsk iej P artii Socjalistycznej.
Na kongresie tym  ma być uchw alony  

nowy program  tej partii .

R it  ul tjuei huuneur! J a k ż e  m ila  nie­
spodzianka! i świętu;8 pani trafiła, bo 
właśnie otrzymaliśmy transport c u d ­
nych tang argentyńskich... Panno Zu­
ziu, proszę zanieść płyty seria U. 105 
do kabiny numer trzec i.. Miss vile, 
vitc. Presto!

Gdy Zuzia wykonała polecenie i 
Rita znalazła się w kabluje sam na 
sam z „narwanym" właścicielem fir­
my „Eufonia", ten przeistoczył s,ę 
odrazu w groźnego -żela.

— Czy major dostarczył ci już żą­
daną przeze mnie maskę?

— Nie... Nie widziałam go już z 
tydzień. Nie pokazał się..

— Lzesz! Był ouegda.i w „Alka­
zarze", ale ty byłaś zajęta kimś in­
nym! Jak się nazywa ten smarkacz!

Rita o słu p ia ła . B yła przekonana, że 
poza „wierną Adelą" nikt więcej me 
w ie o Jerzym, a tymczasem... Co gor­
sza, Pedro wiedział wszystko, jak się 
okazało zaraz. W ii-zył jej wszystkie  
schadzki, nic szczę -m* pizy tym naj­
ostrzejszych wymów v-:,. ' * Rita „traci 
cenny czas" na „pens jo i. kie amory" 
z jakimś bubkiem, zanim. i zacieśnić 
więzy „przyjaźni" z majorem Biela­
kiem, od którego możnaby wyciągnąć 
moc bezcennych informal yj...

— Jak się nazywa ten twój Jerzy, 
pyta mponownie!

— Nie wiem, daję słowo honoru. 
Nigdy o to nie pytałam.

d. c. n.
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C Z Ł O W IE K  P & Z E D  S Ą D E M .

L O T N A  KNAIPA
Duża m iasto ma takie udogodnienia ja  

kinii chyba żadne inne miasto poszc*jcie. 
się nie może.

Do takich udogodnień należy t  zw. 
„knajpa io/.iia", w której spóźniony, a 
głodny p r ? ce ho ilz I o ń może dostać wszyst 
ko. e»tgo dusza zapragnie, o każdej po- 
ri*s noc*

„Knajpa łoili ,i-‘ iy przedsiębiorstwo 
handlowe, v, którym właśccitl, bufet i
śp iiajiiia  stanowią jedną osobę. W ssyst 
kie zapasy mieszczą sio i>od paltem, w 
kit.s.óutiicii i zakamarkach ubrania.

laka właśnie knajpa w osobie Zygntuu 
te Drożdża (iiwmc!dowanego) zatrzymała 
się penaoj noty w pobliżu dtroeca. By» 
ła w niej wszystko. Wódka, zimnu zakąs­
ki i świeżutkie kotlety wieprzowe, ki ort* 
p. Drozd przywiązał sobie sznurkiem  
p*d koszula żeby nie wystygły.

Duch w interesie byl duży.
— Proszę dwie czyste i dwie parówki 
-?«/. się robi! uwija! stq p. Drozd, słę- 

gęjae ee chwila do innej kieszeni.
- -  MrŃe d!a damy coś delikatnego? W 

kanrzele* mani Jeszcze jedną porcję sa­
łatki Śledziowej. A może kotlecik w iep ­
rzowy? Cieplutki! Prosto i. piersi.

, Kotlety pan na piersiach nosi — 
yw?ła s*e ob.Ire-'wana klientka.

— Królewno: Za ezys/oóu ręczę! W na­
szym interesie, czystość grout. Cały się 
sotiyca. mydłem codzień szoruję bo by 
mnie inaczej komisja sanitarna interes
zanikła!

— Kotlet mai o wysmażony! — grynia 
siła  znów wybredna klientka.

— Momeuncik! Niech rai paniusia na 
piety sięgnie, bu mnie niewygodnie. Taan 
mam jeden w sam raz.

Gościa na ogol zadowoleni % obsługi i 
interes cieszyłby się nadal powodzeniem, 
gdyby w pobliżu nieukazał się granato­
wy mundur przedstawiciela władzy,

„Restauracja* rzuciła się do ucieczki, 
aiii zbyt późno. R ęka posterunkow ego spo 
czijla na kołnierzu p. Drozda.

— P an ie  władam — denerw ow ał się 
„restau ra to r" . — Co mnie prui w najlep­
szym sgBOuie in teres zam yka? In teres 
prowadzę uczciwie. W szystko na świeżym 
maśle! W łosa an i robaka pan u m nie w 
kotheele na lekarstw o nie znajdzie!

Ale „pan władza", choć ssożę w duszy 
m iał usnanic  dla zalet in teresu  j>. Drozda 
m usia ł spełn ić swój obowiązek i odprow a 
ilzil „lotną knajpę  ‘do kom isaria tu .

Dwa tygodnie ?.r:scfu — brzm ią! wy 
rok. skażający  p. Drozda za n ielegalną 
sprzedaż wódki.

ftaa boss ach I feieżnlacn
N o w y  s y s t e m  r o z g r y w e k

o  w ejśc ie  d a  ligi pro Tonuie P. Z. P. N.
Zarząd Polskiego Zw. Pitki \o ż iie j wy 

stępują na walne zgrom adzenie 20—21 !n 
togę 7. nowym projektem  system u roz­

gryw ek o wejście do Ligi ,a m ianow icie 
proponuje dwojaki podział m istrzów  okrę 
gów na g rupy : w latach parzystych 1) 
g rupa  Vv arszaw a - Lublin, Kielce, Łudź,
2) g rupa: Doznań, Pomorze, „Śląsk. 3) g ru  
pa: Kraków, Lwów, Stanisław ów ; 4) gru  
pa: W ilno, Polesie. B iałystok, W ołyń. i 
W Lotach nieparzystych: 1) grnpa.- W ar i

------------OOfUHl

Prezes Wilhelm Schon
ZW YCIĘŻYŁ W K O N K U R SIE  JEŹDŹ­

CÓW (JY WILN Y UH.
W trzecim  dniu zimowych zawodów

Lennych w Ida kopa nem rozegm'no U on
rs s z y b k o ś c i .
Pcrwsze m iejsce za ją ł por. M ęcaarski 

. i  , Jępe", 22 por. 1,3 to wiec na „Zefirze
4".

W kon.hu; sie szybkości dla pa.i i ;eżdż 
rów cywilnych pierwszo mio,;;ec z a j ą ł  ao 

nii r j e ź d ź c ó w  cywilnych p r o  es  W ilhelm  
Schoen na ..Borta nie'*- (Klub Jeździecki 
Zagłębia Th)lwowskiego). 2, 3 i 4 imejsO© 
zają ł ?)!rzeszowski na  „Rysic, *, „Domino" 

„Bonzaju IT“.

■sZciwa, 'Łódź, P om oray  Poznań, 2) g ru ; a: 
K raków , Kielce. Śląsk; 3) g ru p a : Lwów, 
Lublin, W ołyń, Stanisław ów , 4) g rap a : 
W ilno, Polesie, Białystok.

Zwycięscy grup  walczą następnie w 
puli finałow ej każdy z każdym  po dwa 
mecże na punkty , czy też przy rów nej ił o 
ści punktów  duwdu.je stosunek bram ek. 
M istrz i wicemistrz, puli finałow ej wcho 
dzą nutom fdyeziiie rlo ligi.

M E B L E
w ykw intne tanio kupisz jedynie 

w firm ie

5„fą s k l  Oom  Mebli
KATOWICE, 3 MAJA 19 -  Teł, 312-77.

F I  3 i e :
KA i U 111'Lii,
Marsz. Piłsudski, go i 

T eł 332-71 
Ł'I10KZ«W i 
Wolności 37

Tel. 415-64
Specjalność: Pokuje stołowe, m ieszkalne 

— i gab ine ty  w wielkim  wyborze. — 
Dogodno w arunki. — Do^lawa bezpłatna 

na całe Zagłębie Dąńrowskie.

K in ?  , Ą P  O L L O ”  w  S t e l c y
D Z IŚ ! W niedzielę dnia 24 i ponie­

działek 25 stycznia
Rozkoszna, fig larna , urocza 

SU ID LE Y TEM PLE w najp iękniej 
szym film ie pt.

Złoto : :sy Brzdąc
I I-g i fiim — Sensacja pt.

pościg za cieni: m
W roi. głó W ILLIA M  PO W ELI, 

i MYLNA LOY.
B ilety od 25 groszy. 

bzL o g. u  PORANEK dla dzieci 
  po 10 groszy.

W gonitw ie włokiem za jsżriżcetr. na 
dystansie 2000 m. w ygrał kpt. Rozwadow­
ski 8 narejarzein W ójciakiem  na „Gzo 
nie".

W drugiej gonitw ie włókiem za jczdz 
ceni na dysl 2400 m , w ygra] por. Zelew- 
,ki z narciarzem  Ochotnickim  na „D ru­

ha".

E cha  przesilenia
W K RA KOW SKIM  OZPN.

Prezes krakow skiego Zwią/.ku »kr. pił 
Ki nożnej gca Mood cofnął swoją rezyg 

nację i wyznaczył dalszy ciąg walnego 
zgrom adzenia KZFN., przerw anego w dn. 
l i  hm. na dzień 31 bin.

J

A!:sdemictó« mistrzostwa
NARCIARSKIE POLSKI.

W K ry n -.y  odbyw ają się ui.ędzynaro 
J  <wo akadem ickie m istrzostw a n a rc ia r­
skie Połsk'

I3ięg zjazdowy panów (trasa  3.S00 m ) 
w ygrał U. K nobloch (A ustria) 2.12.

Bieg zjazdowy pan (1700 m.) wygrała 
M. Ł ij wskn (AZS. — K raków ) — 1:53,5.

Slalom  panów (trasa  1200 m tr .) ' w ygrał 
B arw ili field (A ustria) — 56.2.

Slalom pań (tra sa  45(1 m tr.) wygrała  
Lijewaka AZS.),

X MECZ H O K E JO W Y  \V SOSNOW­
CU. Dziś o godz. 11 m  własnym to rz j 
sosnowiecka U nia  rozegra koleżeński 
’’iOCz hokejow y z A-klasową drużyna I'­
ll .  Siem ianowice.

ZAWIADOMIENIE
Podajem y do łaskawej wiadomo­

ści, że otworzyliśmy'
B I U R O  K U P N A  — S P R Z E D A ­
ŻY' N I E R U C H O M O Ś C I ,  N A J­
M U  LO K A LI o ra z  A D M IN I­

S T R A C JI D O M Ó W
w  S a s A a w f u ,  YVAlłSZAYt SKA nr. 12 
ui 1 (parter). Te!. 81-337.

Z pov. ażaniom 
15. WYŁOŃ. ST. MAŚLĄG

1 KBHH .ZĄgfcCBflFT ~
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ! P O C Z Ą T E K  O GODZ. 3.30.

Pełna hum oru — dowcipu i areyza Łownych perypetii w iedeńska kome
dia muzyczna

MW Wiedeń sz a le je  U li
fiłm oparty  na p ięknych m otyw ach m uzycznych znanej operetki wied 

„WIESZCZKA LALEK*
W  rolach głównych:

M agda Schneider, W olf Albach Ret ty, Paul Horbiger 
nadto  popularne gwiazdy wiedeńskie: 

Adela Sandrock, Łizzi Holzschuh ś Fri tz Imhoff,
N astępny program  .R O Z H fłD  7. PR ZESZK O D AM I^ * Auny Ondrą.

KINO „PAŁACE**
D/,1-1 o sta tn i dzień !

I. DRAMAT OBY CZA JO W Y  P . T .

Mężczyźni w niaiiBzpiecznyin wieku
W  ROŁ. GL. GINGER ROGERS

”■ BOHATER DNIA
W ia!. g l  M A U R IC E  C H E V A L I E R  Początek I seauau o godz. 15.30.

’■wanamMManMaBnaMBi

KIN0-TEAT#? „EOENM
DZIŚ P R E M IE R A  F IL M U : N ik t nie wie, co go czeka na

TydzM przed ślubem
N ajpikantniejsza komedia sezonu, stw orzona wspólnym wysiłkiem n a j­
lepszych artystów  Hollywoodu w ro ’. gł. H E R B E R T  MARSHALL i

J E A N  A R T H U R  
Początek I se a n su  o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.30

tóisio w Strzemieszycach
Od soboty 23 do w torku 2d styczn ia  b.v. 

H istoryczny film  produkcji polskiej p.L

w roli tytułow ej królowa ekranu polskiego JA D W IG A  SM O SA R SK A  
króla Zygm unta A ugusta — W itold Zacharewicz królow ej Bony — Leo-

kad is Papcew iezowa
Początek w dni p-jws?odnie o godz. 5-ej w niedzielę o godz. 3-ej.

»jej I ■MII n ;,tlin 'OJCjaoasBcacjBtaŁ aaac«CT3;;Ł.ijUk-łB-, nM,M.^ r

Kino RIALT0 Sosnowiec Warszawska 18
H U RR A !!

Po , i » HURRA!!
t S f  i S  w o r i y.rV Wl ecie> królewska para  

a i i f A S T A IR E  j G I N G E R  RO G ER S 
zdobędzie Sosnowiec w najw eselszej i najm elodyjniejszej komedu p t.

99 LEKKODUGH”
bVp R 7 r ? D ń n B’ taI" M 1 Pio-senki- Niem ilknący śmiech na widowni PRZEBÓJ! PRZEBÓJ! PRZEBÓJ!

Pocz. I  seansu o 530. W dniedzielę o 3.

Krno „CA SI fi D “ ul. M ariacka 1
D Z IŚ  !

Największa rew eiacja ekranów  św iata! Superfilm , na k tó rv  czeka się calemi 
. t in  m inut najcudniejszych w rażeń ! Niezwykła historia  przygód 

rom antycznej miłości ! Odysea skazańca !

KAPITAN BLOOD
U » °
|   cyjm e piękna O L I V I A de H A  V IL A  ND.
j -*-uri° ■'deliy wały.-h kosz; o w sprow adzę n ia film u, ceny m iejsc niezmienione. 

-£gggktek 1 3Q™su o  3-ej. Dziś o 11.30 P O R A N E K  po 10 groszy!

mim B nąo^n t
mnrUr f t r  ,a i‘iU{1l tV ra(l3°w ego U apisz do na». R ad ioapara ty  ostatnich 
i-nni ' i '°  S1.et  1 1 bateri i  nabyć  można n a jtan ie j i n a  dogodnych w a 
w  w zaanoJ f,rrme ^POLSKIE ZAKŁADY RADIO - SELECT\  
w arszaw a, M arszałkow ska 1-17/4. P rzy jm u jem y  Obligacje Pożyczki Narodo 

^ e j ,  K onso .idacyjuej, Inwestycyjnej po kursie 100.— za 100.—. 
K ata  logi, w arunk i w ysyłam y na  żądanie bezpłatnie.
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Ważne dla Sosnowca i okolicy
Zaszczytnie znany w ca tej Polsce spe­

c ja lis ta  z d ługo le tn ią  p rak ty k ą
M. TILLEMAN

% K ra kowa, u lica Szlak n r. 39 w yna- 
lazea nowego oy&icmu opatentow anych 
bandaży, stosujący je  * najlepszym  i 
na jradykaln ie jszym  skutkiem  na róż­
nego rodzaju  najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ro p tu ry ) u Pań , Panów i dzieci ze 
zlec. lek. naw et w w ypadkach, gdzie 
różnego system u bandaże me pomo­
gły  przyjeżdża do Sosnowca i będzie 

8 przyjm ow ał w „H otelu Centralnym*" 
u!. 3 go M aja l t  od 26--29 stycznia od 
godz. 2 30—5 popoł.

Proszę żądać prospektów bezpłatnie 
z Krakowa!

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  i W Y C H O W A N IE

KONCESJONUJ A N E KOKSY
pisania na m aszynach czynne codziennie. 
W pisy i in form acje  w księg arn i „Polo-
n ,a “ Sosnowice. _________
KON CESJO N O W A N E kursy  kroju, szy­
cia Zaborow skiej z  praw em  w ydaw ania 
św iadectw  przy jm ują zapisy. K urs nowo 
ezesny. D la niezam ożnych u 1 g i. Sosno­
wiec, D ęblińska 1 ._______________________
WYUCZAM bezpłatn ie  nowoczesnego 
kroju, szycia, m odelow ania. Praciowbiia 
sukien Anna Szczepańska, Sosnowiec, 
W a'.w ! 8.

POSADY I PRACE

IN TELIG EN TN A  panna z m a tu rą  ży­
dówka poszukuje jakiegokolw iek zajęcia 
guw ernan tk i, k asje rk i i t. p. W arunk i 
skrom ne. Sosnowice, W iejska 16, gospo-
d arz  ____________
AKW IZYTORZY potrzebni cio W ydaw ­
nictw a „Przew odnik Gospodarczy**. Of er 
ty z referencjam i kierow ać do Adm ini- 
s irac ji Dąbrowsko Śląskie Z akłady Dru
karsk ie  i W ydawnicze, Sosnowice, Sien­
kiewicza^ 5.__
PR Z Y JM IEM Y  na p rak ty k ę  akw izycyj­
na najchętn iej absolwentów szk o ły  han­
d lowi j. W iadom ość w ad m in is trae ji.
PA N IK  in te lig en tn e  ponad 22 la t  mogą 
się zgłosić z dowodami do pracy hand lo ­
wej w poniedziałek 25 stycznia od 10—13 
Sosnowiec. P iłsudskiego 14 a 1 p m. 6 .
POTRZEBNY czeladnik na  roboty s to la r 
sk e ' :r henne i podręczniak. Sosnowiec, 
Orla ~

szyon Sosno-PJł.ŻY.lMK uezenicę do 
wii.c. D ekiertą nr. 5 1 p.
POTRZEBNY chłopiec na praktykę. No 
wonogońska 19. Zakład Tapicerski. 
PO SZ U K U JE  posady m istrza  Tub s ta r ­
szego ślusarza wszelkich wkrętów jugo 

1< winńskicli i haków szwelowych sowloe 
kich różnego rodzaju. Posiadam  p ra k ty ­
kę 20-letnią. Wiadom ość w aunpr.is tracń . 
SŁUŻĄCA z dobrym  go to w an i m poszu 
k wana. P iłsudskiego 98. gospodarz. 
SM N ’ARZ zdolny ze znajom ością rent on 
• (■ Irndów p o trv  buy. PiŁml-skU-gn
fi" ' y
d ilL E W Ń lK A  znającego odlew lanc - 
k u ty  nosznkują od zaraz „Zakłady V id­
ia n "  P oznam  W arszaw ska 3.1.
K A W A LER  la( ‘23 da 200 zł. za w yrobie­
nie posady in k a se n ta , 'p o r tie ra  i t. p  — 
Z głoszenia do ad m in istra  ej i pod ..200“.
C G ŁU PIEC  uczciw y i sp ry tn y  potrzeb­
ie d - klepu. W iadom ość w ad m in is tra .
eji.__________________
UCZEŃ 1C A potrzebna do zakładu fry z ­
jerskiego ..Roma" Sosnowiec P iłsndskie-

PO JED Y N C ZE m ieszkanie do w ynajęcia 
Będz»n, Zagórska 63, F . K alał,
PO K Ó J, kuchnia  z w ygodam i do w y n a­
jęc ia . W iadomość: W aw rzynlnow icą No 
w opogońską 25.
CZTEROPÓKOJÓW E m ieszkanie z wy­
godam i w nowym domu do w ynajęcia.— 
Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 19-a.
DO w ynajęcia 1  m ieszkanie, sklop rzeź­
niczy z w arsztatem . Milowicje, Kaplitjz- 
n a  7 . ______________________
PO SZ U K U JE  mieszkania; dwupokojowe- 
go w Sosnowcu, możliwie w Pogoni. Zgło 
szonia do „Expresn<* pi?o „Dwa pokoje".

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  trem o z szafką i łóżka me 
talow e z widokami, Sosnowiec, Żeromskie' 
go 5 m. 10. __________ ________________
TAPCZAN, kozetkę, pateion , sto iy  sprze 
dam  ta-nio Sosnowiec, N arutow icza 6 , 
H adra.
P IA N IN O  koncertowe okazyjnie sp rze­
dam  z powodu wyjazdu. Będzin, M ała­
chowskiego 1 , Sm olarski.
F O R T E PIA N  okazyjnie tan io  do sprze­
dania. Dąbrowa, P iłsudskiego 15, m iesz­
kan ia  2 .
7. POW ODU w yjazdu sprzedam  sklep 
owocowo - cukierniczy w śródm ieściu. — 
W iadomość „E xpress Dąbrowa.
BUDKA spożywcza z towarom i urządzę 
niein do sprzedania. W iadom ość ,E x - 
t>res“ D ąbrowa.
W YDRA i.a  kołnierz męski okazyjnie 
do sprzedania. Sosnowiec, Sobieskiego 2 ć 
tsl. 61689.
K A M IEN IC A  2-piętrow a z oficyną przy 
ul. K o łłą ta ja  24 w Dąbrow ie Górn. do
sprzedania. Cena przystępna.

poleca
b le f . 626-15,

TROCINY
T artak  Sosnowiec, Dziewic'/a 18,

DOM EK z placem ‘2 fron ty  blisko tram  
\ n i u  Będzin. Koszelew sprzedam  3.500 — 
Zgłoszenia „ExpreR** Dąbrowa.
DOM nowy czynszowy, dwa p ię tra  fze- 
svloroczny), skanalizow any, solidny, sprze 
dam  oraz place przy K rólew skiej 138 prę 
(ów w całości lub  częściowo. M oniuszki ‘2-ą
-.v mściciel.

Miód
praw dziw y lipcow y i k resow y w firm ie  
, KOZI OLKO W i JĘ D R Y C Z E K " W SO. 
SNOWCU. 3-go M A JA  21, TE Ł  GK.liH- 
MASZYNY do pisan ia  Dowe, używ ane 
g w a ra n to w a n e  - o k azy jn ie  sp rz e d a je  „Re 
m on t“. K atow ice, D w orcow a 18.

DO SPRZEDANIA
Domy nowe z wygodam i i s ta re  do­
m y w ysokorentująee na dogodnych 
w arunkach  oraz place budowlane 
we w szystkich dzielnicach m. So­

snowca — poleca 
L iiiro  kupna-sprzedaży B. WYLON 
S? MAŚLĄG, Sosnowiec, ul. W ar­

szawska Nr. 12. Teł. fil.637.

Z POW ODU w yjazdu sprzedam  sklep 
spożywczy. W iadomość „Expres Zagłębia
Dąbrową Górnicza._______  _____
SZA FY  sklepowe oszklone w dobrym  
stan ie  do sprzedalnia W iadom ość „E x ­
pres Zagłębia1* D ąbrow ą Górnicza.

PO TRZEBN A  od zaraz służąca um iejąca 
gotować. Zgłaszać się Łagisza, Ślusarczyk 
STOLARZY przy jm ę na roboty  foirnie- 
rowane. Dąbrową. 3 M aja 12. Stoharr.ia 
. .Gw arancja"
P R Z Y JM Ę  od zaraz adm in is trac ję  do­
mu wr Dąbrowie, jako  doświadczony i z 
dobrą o p in ją  ad m in istra to r. Zgłoszenia 
„E xpres Z ag łęb ia" D ąbrow a Góro. pod
„Solidny".________________________ ____
POTRZEBNA, zdolna sklepowa do wcdli 
n ia rn i B ronisław a Koniecznego, W ar­
szaw ska 14.

LOKALE

. .L E P  z m ieszkaniem  z tow arem  do 
w ynaięcia zaraz. K aliska  39 i pojedynki. 
DO w ynajęcia tokal re s tau racy jn y , ewen 
tua ln ie  sklepow y, Sosnowiec, P iłsudsk ie  
go 24._________________
PO K Ó J z kuchnią obszerne do w ynaję ­
ciu zaraz. P ogor Pszonna 1 6 . ______
P O K Ó J K aw ałask i elegancko u meblow a 
n \  w vgedy. łazienka niokrępu .ący . Pro- 
o4 a 12 itoepodarz.

■E*5JK§

ENCYKLOPUF) J  Ę
'I rzaski w 5 tomach okazyjnie tanio 
sprzeda K sięgarn ia  „Polonia" SosnowuT 
'lob  fi 1536.

K S I Ą Ż K I
szkolne i powieściowy używane nabyw a 
od dorosłych K sięgarn ia  ..Polonia" So­
snowiec H ale ..Rozwoju".

„Bałt? Titte!sfi“
w M agazynie B ław atnym

M. KĘrlŃSK! 
Będzin, Kołłątaja 36

Ju ż  rozpoczęto tan ią  sprzedaż białych 
towarów.

issise

Stosow anie aparatów elektrycznych  
w gospodarstwie dom owym ,

oszczędza zdrowie Pani Domu,
zmniejsza wysiłek fizyczny, 

daje zadowolenie i dobry humor

DO sprzedania sklep spożywczy z miesz 
Laniem. W iadomość w adm inis racji. 
P IW IA R N IA  do sprzedania z powodu 
w yjazdu. W iadom ość w adm inistracji- 
DO sprzodania. 3-piętrow y dom nowy, so 
lióny, kom fortow y w dobrym  punkcie —
W iadomość ul. Towarowa nr. 9/8._______
NOW OCZESNE m aszyny do szycia wszet 
kich systemów, m aszyny do p isan ia  biu- 
rowc, walizkowe, row ery poleca n a jta ­
niej now ootw arla C en tra la  M aszyn, So­
snowiec, W arszaw ska 1.______ ___________
MŁYN elek tryczny  m ały  w pełnym  r u ­
chu do przem iału  zboża sprzedam  tanio, 
może być łatwo przeniesiony. W iadomość 
T. W ia trowski, Sosnowiec, uh P iekarska  4 
SPRZEDAM  sklep z powodu wyjazdu o- 
raz m aszynę do szycia, w ó z e k  dziecięcy 
sportow y niedrogo byle zaraz Sosnowiec 
Siciee, Podgórska 4________________ _____ _

MATRYMONIALNE

V»DOWiEC przysto jny  na państw ow ej 
posadzie pozna tą  d iogą  pannę, wdowę 
lub rozwódkę do la t 32. Łaskaw e zgłosze­
n ia  filia  „E x p r su Zagłębia" Będzin pod
„73"._____________________________________
M ILU TK Ą  osóbkę p ragn ie  poznać b ru ­
net, la t 30. cel m atrym onia lny . Adres: 
adm in is trac ja  „E xpivsu Z agłębia" Sosno
wice pod „D yskrecja* . j__
ZAGINĘŁY dowody osobiste kolejowe, 
.w dane przez D yrekcję O kręgow ą P. K. 
P. w W arszaw ie Zofii K alinow skiej Nr. 
4534&/WD. i Lecha K alinow skiego Nr. 
45347/WD.

RÓŻNE

U RZĄ D ZEN IE sklepowe do sprzedania. 
W iadomość So.-n&wTec, ul. S tn iopogoń-
»ka 3, gospodarz. _____ __
i i a k m o n j ę  spraet.am  stoliczkową, no­
wą dobrą niedrogo. Czeladź, Nowa 1,
Krzyszkow ski. ________ _
O K A ZJA ! Sprzedam  oilard  kręg ielkow j 
w dobrym  stanie. W iadom ość w adm i
n is trac ji. ___________________ _
BRYCZKA w dobrym  stan ie  do sprzeda 
pia. W iadomość Zagórze, K ościelna 15,
Gębo rei:. _ _______
M * SZYNY do szycia jak  nowe: mereż- 
k a :k a  250 z,l., S ingera dam ska 100 zł., zr 
pełnie nowe lta s t  gas: ra  16C z.ł, Omlcga 
145 zł. Oderborg, Sosnowiec^ 3-go M aja
lł-a Y fi_________. ____________ _
SPRZEDAM  rzeczy tan io : łóżka, stół, wy 
żymaczka, szafa, biurko. P iłsudskiego 14
W iadom ość n  doz.orcy.___________________
K U BK A  spożywcza okazyjnie do sprze7 
dan ia  lub  w ydzierżaw ienia. W iadom o'c 

E xpres" Będzin.

P IE S  m yśliw ski „Grifon*‘ do sprzedania 
W iadomość w „Expresio Zagłębia" So=no
wiec. '  _ ____ _____
O K A Z Y JN IE  sprzedam  m aszynę .Sume­
ra  kraw iecką kam aszniczą. Sosnowiec,
Logon. F lo riań sk a  9 m. 5.___________ __
SPRZEDAM , zam ienię na row er rad io ­
ap ara t dwnlam pow y si« ci owy Sosnowiec
Ż ytn ia  26._______ _______________________
FO B T E PIA N , kred en z kuchenny  i u rz ą ­
dzenie sklepowe sprzedam  tanio. *800110
wiec. B racka 12, Pisk  O r c z y k  .
DOM parterow y do sprzedania, W indo- 
mość Będzin, ul. M ałobądzka 89. _

Obiektywy
a p a ra ty  fotograficzne, odkurzacz elektry  
e-zny, licznik do prądu zmiennego, m otor 
1,4 konia, a p a ra t muzyczny, an ty k  z 30-a 
i laszanym i pły tam i, 3 ap a ra ty  telefom ez 
ne domowe, ram y i passepartou t

spr/edam
okazyjuie tam o*W iadom ość przez przecz
noś-5 Fofo-Lazar
Sosnowiec, P iłsudsk i' go 14. teł. 61 6f>1 lub
61 6 0 1    .___
PŁA CE, parcele frontow e przy W arszaw  
sk:ej — P ilick ie j w Strzem ieszycach do 
sprzedania. W iadomość: Seweryn Kozio »v 
r'ki S tarachow ice, M ajów ka 129.

ZOTIIUONE BOKUMENTY

A N TO N I SOKÓŁ zgubił świadectwo ślu ­
sarsk ie  w ydane przez firm ę „F itżner K.
G am i 'c r‘‘. k tó re  uniew ażniam.__________ _
7.GUBTŁAM pokw itow anie n a  włożone 
8 6  zł. w Sądzie Okręgowym  ty tu łem  ko 
zjów ekspertyzy do spraw y C. 391/34 Te- 

vcca Gendck.

Biuro pisania podaó
do władz adm in istracy jnych  oraz prze­
pisyw ać m aszynowych BOLESŁAW Ą 
WYLONA w Sosnowcu, u lica WaiWząw-
ka 12. fparter) ______________ . ____
PO D ZIĘK O W A N IE! Do W Fam  M anuu- 
l.owcj Zioła Lecznicze, Kaiowiee, Poczto­
wa 18/1 p. Proszę wybaczyć, żc w yraża­
jąc W P an i me najgłębsze podziękowanie 
z ra c ji wyzdrow ienia mego dziecka, jed ­
nocześnie wypowiem bez ogródek, żc s a ­
ma początkowo nie dow ierzałam  Naczy­
tałam  się już ty ie  podziękowań, ogłasza­
nych zawzięcie pod adresem  różnych cu- 
torobów, a  spostrzegłam  się później, że 
ry je  się pod tym  nie więcej, jak .zwy- 

k’y  b lu ff i am erykański hum bug, p rp ie  
rn u -WPani przekonałam  się. że je j s łu ­
sznie ludzie dziękują. Moje dziecko było 
słabow ite od. urodzenia 1 m usiałam  się 
bezsilnie potrzeć, jak  mi ono schnie i 
chudnie. Dopiero zioła od W P ani spro­
w adzony odrazu m iały  ten skutek, że 
dziecko sta ło  sic całkiem  m ne. — Jad a  
wszystko, rośnie i rozw ija się cudownie. 
Niech Bóg W P an i za to sowicie w yna­
grodzi R lurikow a. K atow ice, ul. żw irki
i W ig i i r y  2.1.______________________________ _
BTA.TNIF-do w ynajęcia. W iadom ość So­
nowi ec. W iejska 18 m. 5. gospodarz..____

PENSJONAT" „Zdru oie" Ks. IIus"iio  ve 
Ząbkowicach. B asiu la 5. ra ti/je  zdrowie? 
dudą ziołami, kąp ielam i starszych i dzie 
ci. D la dzieci szkolnych pomoc w nauce 
> opieka, na m iejscu lek a rk a  i  nancz.icieł 
'■.a, czynny zim ą i latem , cena od 6 do 16
z ło ty c h  dziennie._________ _______ _______
z.,\ d ługi m ojej żony Jan in y  G rzyw ny % 
Botewskich nie odpowiadam  i plaeić n i -5
tio.io. r/,i7.vti-vił G rzyw na_________________
FO R T E PIA N Y , p ian ina  napraw ia, stroi 
fachowiec Sosnowice. M ariacka  9, ttele- 
<* U 62073.
P A N I „N“ m a list 
3 jsnowicc.

na P osfe  - restan t*

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

>♦

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENTĆ POSADĘ?

.....

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIER Y , PIEN IĄ D ZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY

ZNALEZIONEJ?'

daj drobne o g ło szen ie  w „Expretie Zag#is?fflla”,
a odniesiesz  skutek niezawodny.

s n e r a —

Drukowano tarbc| rotacyiną fabryki farb drukarsk ich  „Pigrrenf* w Warszawie,  6p.  A^c.
•Wydawca: Belena Monsiorsha. — R?a. naczelny: h. Cwierk. — Druk. .,Expr«s Zagłębia** Sosnowiec, T e a tr i lm  l a. -  Reo. ndp.: l a tE im  ! / ;p


